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W NIEDZIELĘ 18 LUTEGO WEŹMIESZ WE WŁASNE RĘCE 
SPRAWĘ POWSZECHNEGO UWŁASZCZENIA

CO DALEJ Z MAJĄTKIEM PAŃSTWA?
• PRZED REFERENDOM OWŁASZCZENIOWYM
Referendum uwłaszczeniowe jest wypowiedzeniem woli społeczeństwa odnośnie formy przeprowadzenia powszech­

nego uwłaszczenia obywateli.
W niedzielę 18 lutego odbędą się dwa referenda. Jedno zarządzone przez Prezydenta Lecha Wałęsę na prośbę 

Solidarności, drugie tzw. uzupełniające, którego pomysłodawcą jest Sejm RP.
Pierwsze referendum wg koncepcji solidarnościowej z listopada 95r. zawiera jedno pytanie: Czy jesteś za 

przeprowadzeniem powszechnego uwłaszczenia obywateli?
Według interpretacji inicjatorów powszechne uwłaszczenie obywateli jest nieekwiwalentnym (nieodpłatnym) 

transferem (przeniesieniem) tytułu własności części m ajątku państwowego na rzecz obywateli. Dokumentem zaświad­
czającym udział w części m ajątku państwa będzie bon uwłaszczeniowy (prywatyzacyjny). Obywatele mogą w in­
dywidualny sposób decydować o zamianie bonów uwłaszczeniowych na akcje przedsiębiorstw, akty własności gruntów, 
budynków, spłaty kredytów hipotecznych itp.

Mówi się o przeniesieniu części m ajątku, ponieważ tzw. sektory strategiczne gospodarki pozostają w gestii państwa 
(np. przemysł zbrojeniowy). K rótko rzecz ujmując, program Powszechnego Uwłaszczenia Obywateli przewiduje:

- inwentaryzację i wycenę mienia państwowego 
- określenie, jaki majątek ma być przeznaczony do uwłaszczenia 
- emisję bonów uwłaszczeniowych, które otrzyma każdy obywatel na 
podstawie wyceny mienia przeznaczonego do uwłaszczenia 
- możliwość nabycia za bony uwłaszczeniowe elementów m ajątku państwowego.
Drugie referendum uwłaszczeniowe, którego kształt zaproponow ał Sejm w grudniu 95r. zawiera cztery pytania. 

W założeniu są one pytaniami uzupełniającymi do pytania z pierwszego referendum.
Pytanie pierwsze brzmi: Czy jesteś za tym, aby zobowiązania wobec emerytów i rencistów oraz pracowników sfery 

budżetowej wynikające z orzeczeń Trybunału Konstytucyjnego były zaspokojone z prywatyzowanego majątku państ­
wowego?

Zaspokojenie powyższych zobowiązań ze źródeł innych, niż z prywatyzowanego m ajątku (np. z obligacji) byłoby zbyt 
dużym obciążeniem dla Skarbu Państwa. Z  tego względu prawie wszystkie ugrupowania polityczne proponują 
odpowiedź „ tak ” . cd. na str. 6

SZKOŁA
INACZEJ

Agnieszka czyta. Ma 10 lat i próbuje właśnie 
głośno odtworzyć cztero wiersz o zimie. To­
mek w ogóle nie czyta. Przed chwilą po raz 

kolejny dzisiaj wszczął awanturę. Czuje się Skrzyw­
dzony i agresywnie okazuje swoje uczucia. Jeśli uda 
się wyciszyć jego emocje, może narysuje coś lub 
skupi uwagę na czymś pozytywnym.. Bałwan na 
obrazku chłopca ma dziś kolor brązowy.

Marta skończyła rysować swoje przeżycia z nie­
dzieli. Są niebiesko-szare i mają kształt skośnie 
zakreskowanych plam.

Agnieszka wciąż czyta. Marek poprawnie wkleja 
ilustracje i głośno komentuje zachowanie Tomka. 
Ma 9 lat. Znów zrobił więcej niż można było od 
niego oczekiwać. Pani podchodzi do chłopca i zada­
je kolejne ćwiczenie. Tylko ona zrozumiała, co mówi 
skrzywdzona przez Tomka dziewczynka. Chwali jej 
rysunek i próbuje uspokoić winowajcę.

Paweł potrafi odwzorowywać wyrazy. Zna swoje 
nazwisko i adres. Teraz jest w 7-ej klasie i uczy się 
wypełniać proste druki, by móc załatwiać sprawy 
w różnych instytucjach. Umie też posługiwać się 
prostymi narzędziami. To pozwoli mu znaleźć miej­
sce w życiu.

Wojtek jest w 6-ej klasie. Trafił do szkoły niedaw­
no. Być może nadrobiłby zaległości, gdyby nie ciągłe 
awantury w domu. Zresztą i teraz jest gościem 
w szkole. Rodzice piją, a jemu trudno jest'wyjść poza 
domowe piekło.

cd. na str. 7

Biblioteka Miejska w Luboniu 
zaprasza na recital 
piosenki aktorskiej 

„Portret nutami malowany”, 
w wykonaniu aktorów: 

Doroty Lulki i Szymona Melosika, 
który odbędzie się 23 lutego, 

o godz. 19.00.

TRADYCJE TYTUŁU 
„CZŁOWIEKA 

ROKU”

P o raz trzeci w Lubońskim Ośrodku 
K ultury przyznano tytuły „Człowie­
ka R oku” . Impreza odbyła się 18 

stycznia, w niewielkim gronie sympatyków 
i działaczy Lubońskiego O środka Kultury. 
Szkoda tylko, że wzorem poprzednich edy­
cji nie poinform owano Redakcji, a tym 
samym Czytelników „Wieści Lubońs- 
kich” , o zbliżającej sie uroczystości. Być 
może widownia nie świeciłaby pustkami (w 
dużej sali Ośrodka „Pod Kominem” doli­
czyłem się około 40 osób na widowni).

Do Redakcji „W L” w ostatniej chwili 
dotarła informacja o mającej się odbyć 
imprezie, zresztą informacja z nieoficjal­
nego źródła. Uroczystość natom iast nie 
była tajemnicą dla poznańskich mediów 
- Głosu Wielkopolskiego oraz telewizji 
regionalnej PTV 3. Jako pierwsza tytuł 
„Człowieka R oku” otrzymała Krystyna 
Łybacka - posłanka na sejm z ramienia 
SLD. Być może powstanie tracycja ob­
darowywania tym tytułem posłów na sejm

cd. na str. 6

Moment wręczeniu tytułu pani Irenie Ja­
sińskiej za je j ofiarną postawę na rzecz 
drugiego człowieka. Wręcza ks. Józef.

III edycja „Człowieka R oku” zgromadziła w Luboniu ludzi, 
którzy w szczególny sposób pom agają drugiemu człowiekowi. N a 
widowni zasiedli przedstawiciele mieszkańców i grup, którym 
pomagają nasi laureaci. Gościliśmy przedstawicieli K lubu Złotego 
Wieku, W spólnoty AA, a także przedstawicieli rodziców dzieci 
niepełnosprawnych.

W  koncercie wzięli udział: P iotr Szulc - m ultiinstrum entalista 
i wokalista specjalizujący się w standardach jazzowych oraz zespół 
DUO - Stop znany z wielu koncertów w Ośrodku Kultury. Koncert 
poprowadził Tomasz sas - Pawłowski.

LUDZIE SERCA
Przewodniczący K apituły - dyrektor Instytutu Kulturoznawst- 

wa, d r Jan G rad mówił o pracy dla drugiego człowieka, o dziele 
pomocy, dla którego każdy z nas został stworzony.

Laureatam i III edycji „Człowieka R oku” zostali:
Irena Jasińska - działaczka, nestorka ruchu pomocy. W swoim 

85-letnim życiu pom agała od zawsze i pom aga do dzisiaj po­
trzebującym. Pani Irena została zgłoszona przez Koło Gospodyń 
Wiejskich w Luboniu.

D r Krystyna Łybacka - działaczka fundacji polsko - niemieckiej 
na rzecz niepełnosprawnych. To między innymi dzięki niej dzieci 
z Lubonia przeżyły wspaniałe chwile na turnusie rehabilitacyjnym 
w Rudnie. Pomagała również w bezinteresownym darze serca 
zorganizować 2 endoprotezy dla mieszkanki i mieszkańca naszega 
miasta.

Dziennikarz Andrzej Piechocki - wielokrotnie pom agał m ateria­
lnie i organizacyjnie, szczególnie Wspólnocie AA, dzieciom z klubu 
„W ychowanie przez sztukę” z Lubonia.

M ałgorzata Jankow ska - działaczka organizacji na rzecz dzieci autystycznych. 
Otrzymała wyróżnienie w kategorii „M atka” , gdyż właśnie wychowuje taką dziewczynkę.

cd. na str. 6
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POLICJA TEL. 130 997

273 303
326 404
282 335
176 218
50,7% 53,8%

3TĘPSTW.
3 7
2 7
66,7% 100%
71 95
32 45
44,4% 46,9%
119 123
71 35
59,7% 28,4%
5 2
5 0
100% 0%
29 41
22 31
73,3% 75,6%
9 21
7 20
77,8% 95,2%
99 79
25 12
17 19
31 23
1221 1369
24.840zł 31.1807.1
70 57
42 38
1924 3326
549 722
152 132

PODSUMOWANIE ROKU 1995. 
1994; 1995

Wszczęto dochodzeń 
D okonano przestępstw
- kryminalne
Przestępców ustalono w przypadkach 
Ogólny wskaźnik wykrywalności

W POSZCZEGÓLNYCH KATEGORIACH PR2
a) uszkodzenie ciała
- ustalono sprawców
- wskaźnik wykrycia
b) kradzież mienia
- ustalono sprawców
- wskaźnik wykrycia
c) włamania
- ustalono sprawców
- wskaźnik wykrycia
d) rozboje
- ustalono sprawców
- wskaźnik wykrycia
e) przestępczość gosp.
- ustalono sprawców
- wskaźnik wykrycia 
Oprzestępstwa drogowe
- ustalono sprawców
- wskaźnik wykrycia 
aresztowano
zatrzymanie na „gorącym uczynku”
ujawniono przestępstw dokonanych przez nieletnich
dokonało przestępstw osób nieletnich
ilość nałożonych m andatów  karnych
na kwotę
wnioski do kolegium 
jazda pod wpływem alkoholu 
ilość osób wylegitymowanych 
interwencje
osoby odwiezione do izby wytrzeźwień 
Wykrywalność ogólna w woj.poznańskim 47,4%. 
Wykrywalność ogólna w Luboniu 53,8%.

0 4 /  0 5  I - N a ul. Armii Poznań włamano się do sklepu mięsnego i skradziono 23 kg 
kiełbasy, 10 kg mięsa, 6 butelek oliwy, margaryny i czekolady. Straty 382 zł. 

0 7 / 08 I - N a ul. Szafirowej włamano się do F iata Cinąuecento i skradziono radioodt­
warzacz. Straty 350 zł.
08 I - W blokach na ul. Żabikowskiej usiłowano włamać się przez nieletnią.
08 I - Z  Zakładu Energetycznego na ul. Fabrycznej skradziono dwa uziomy oraz 
pokrowce z samochodu. Straty 2700 zl.
121 - W łam ano się do mieszkania na ul. 11 Listopada, skąd skradziono 5 krzeseł stylowych 
i mikser. Straty 3000 zł.
12/13 I - Na ul.Powstańców Wielkopolskich włamano się do hurtowni papieru 
i skradziono gry planszowe, plecaki i art. papiernicze. Straty 1000 zł. Sprawców ustalił 
K R P Grunwald pochodzących z ich rejonu.
13/14 I - W łam ano się do sklepu na ul.Poniatowskiego i skradziono 85 kaset 
magnetofonowych. Straty 425 zł.
15/16 1 -  Kradzież sam ochodu Cinąuecento 900 z ul.Żabikowskiej. Straty 18.000 zł.
19 I - O godzinie 12.00 z warsztatu, z sam ochodu przy ul.Poznańskiej skradziono 
radioodtwarzacz. Straty 350 zł.
20 I - Pomiędzy godziną 10.30 a 11.00 włamano się do sam ochodu marki Skoda na 
ul.Żabikowskiej i skradziono radioodtwarzacz. Straty 440 zł.
2 1 /2 2  I - O godzinie 4.30 patrol ujawnił włamanie na ul.K ołłątaja do sklepu ogólnos­
pożywczego i kradzież art. spożywczych.
24 I - W mieszkaniu przy ul.Żabikowskiej powiesił się 39 letni mężczyzna. Postępowanie 
wykazało, że popełnił samobójstwo.
24 1 - Na ul.Strumykowej zbieracze złomu przy okazji zbierania złomu ukradli konstrukcję 
stalową szklarni. Straty 1000 zł.
25 I - O koło godziny 13.00 na parkingu przy sklepie na ul.Żabikowskiej dwaj młodzi 
chłopcy przez wybicie szyby w samochodzie marki Ford skradli radioodtwarzacz. Straty 
400 zl.
27 I - Pomiędzy godziną 20.00 a 21.00 włamano się do sam ochodu Fiat 126p na 
ul.K opernika i skradziono dwa fotele „lotnicze” . Straty 160 zł.
28 / 29 I - N a ul.Powstańców Wielkopolskich włamano się do sam ochodu Volvo 
i skradziono radioodtwarzacz. Straty 100 zl.
Ogólnie w styczniu zostały ukarane mandatami 54 osoby na kwotę 1600 zł. Dokonano 48 
interwencji, legitymowano 228 osób, a 8 osób przewieziono do izby wytrzeźwień.

G a b i n e t  s t o m a t o l o g i c z n y
dent-im

leczenie i usuwanie zębów
protetyka (korony, mosty, protezy częściowe i całkowite) 

profilaktyka (lakiery p/próchnicy) ______
Z apraszam y

od poniedziałku do piątku w godz. 16.00-20.00 
soboty od 8.00 do 13.00

Luboń, ul. Cieszkowskiego 2, naprzeciw dworca PKP
tel. 131-844

Wilda, ul. Wierzbięcice 13, tel. 33-68-60

Początek roku jest znakomitą okazją do oceny i podsumowania działań Straży Miejskiej za 
1995 rok.

Ocena jest niewątpliwie pozytywna, gdyż widać poprawę efektywności naszych po­
czynań. Potwierdzeniem powyższych słów niech będą następujące liczby:

-1107 kontroli i interwencji, podczas których nałożono 680 mandatów, pouczono 1591 osób, 
19 osób odwieziono do Izby Wytrzeźwień, założono blokady na kola 71 źle zaparkowanych 
pojazdów, wobec 3 osób sporządzono wnioski do Kolegium.

l

STRAŻ MIEJSKA
TEL. 130 9 86  

130 011 w. 2 2 4

Chciałbym zaznaczyć jednocześnie, że wśród mandatów, nakładane za wykroczenia 
drogowe stanowią mniej niż połowę bo 44,12% - jest to tendencja spadkowa w porównaniu 
z latami poprzednimi. Zamierzamy ją utrzymywać, gdyż są to zadania dla policji. Inne 
wykroczenia, za które karaliśmy to:

- przeciwko bezpieczeństwu osób i mieniu - 97 osób - 14,26%
- przeciwko zdrowiu - 46 osób - 6,77%
- przeciwko obyczajności - 83 osóy - 12,20%
- przeciwko urządz. użytku publicznego - 19 osób - 2,80%
Zatem 6 osób zatrudnionych w SM miało co robić, a należy jeszcze dodać, że braliśmy udział 

przy zabezpieczaniu wszystkich imprez sportowych i kulturalnych jakie odbywały się na terenie 
naszego miasta.

Szczególnie wiele czasu poświęcaliśmy młodzieży szkolnej i nadal będziemy zadania z tym 
związane kontynuować.

Kończąc, pragnę podkreślić, że SM jest do dyspozycji mieszkańców, że nigdy nie odmówi 
pomocy i interwencji ale zawsze pomoże zgodnie z obowiązującym prawem z pożytkiem dla 
wszystkich. Życzę jednak wszystkim by problemów i kłopotów w 1996 roku nie miał 
nikt. Zbigniew Kowalczyk

J ak poinformowało nas 
Biuro M ajątku K om u­
nalnego z powodu ost­

rych mrozów zostało 
wstrzymanych 90% prac 
komunalnych - na zdjęciu 
wykopy przy ul.Żabikows­
kiej.

MIGAWKI
Z PRAC KOMUNALNYCH
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BANK PRZEMYSŁOWY w ŁODZI
SPÓŁKA AKCYJNA
ODDZIAŁ W  LUBONIU, UL. SIKORSKIEGO 44, TEŁ. 131 -411

ZAPRASZAMY OD PONIEDZIAŁKU DO PIĄTKU 
WGODZ. OD 8 3 0  DO 1530

Już trzy samochody zostały wylosowane w Oddziale Luboń.

W dniu 22.01.96 w Centrali Banku Przemysłowego w Łodzi wylosowano Fiata 126 
na numer Certyfikatu A-000828.
Właścicielką została mieszkanka Poznania samochód odebrała w salonie w Łęczycy 
k/Lubonia w dniu 07.02.96.
W ciągu ostatnich trzech miesięcy samochody odebrali posiadacze certyfikatów o 
numerach:
Fiat 126
A -0 0 0 7 9 0 /L  A -0 0 0 8 2 8 /I  

Fiat Punto
0 0 0 0 0 6 6 /1  GRATULUJEMY!

PODAJEMY WYNIKI LOSOWANIA 
W DNIU 2 2 .0 1 .9 6

A-000828/L A-001337/IIL A-002650/I 

B-000623/IL B-001660/1 

0000620/1, 0-001709/1

N astępne lo so w a n ie  w dniu 2 0 .0 2 .9 6
ZAPRASZAMY

■

Informację przygotowała 
M. Hausa

l

★

★

★

STOW ARZYSZENIE SPOŁECZNEG O F U N D U SZ U  
LUDZI D O B R E J WOLI

M ie s z k a ń c y  sob ie
zapraszamy do naszej jadłodajni przy ul. Jagiełły 13, czynnej od poniedział­
ku do piątku w godz. 12.30 do 15.30 na smaczne, tanie obiady w cenie: zupa 
0,6 zł, II danie z kompotem 1,30 zł.
przyjmujemy zamówienia i organizujemy przyjęcia okolicznościowe, rodzin­
ne po konkurencyjnych, umiarkowanych cenach w pomieszczeniach Stowa­
rzyszenia.
wypożyczamy salę na cele edukacyjne (konferencje, szkolenia).

Skorzystaj z naszej oferty pom agając drugiemu, 
teł. 102 - 297

Staropolskim - Bóg Zapłać - składamy szczere podziękowania 
wszystkim (obecnym i przyszłym) naszym ofiarodawcom.

LISTA OSÓB UPRAW NIO NYCH  DO 
W YNAJĘCIA M IESZKANIA W LUBONIU

Informujemy, iż w hallu Urzędu Miejskiego w Luboniu została podana do publicznej 
wiadomości na okres 1 miesiąca tj.do dnia 29.02.1996r. - lista osób uprawnionych do 
wynajęcia lokali mieszkalnych celem składania ewentualnych uwag i odwołań.

Zasady zaspokajania potrzeb mieszkańców w Luboniu określa Uchwala Rady 
Miejskiej Lubonia N r X V I/ 4 8 /9 5  z dnia 25.05.1995r.

W miesiącach grudniu 1995r. i styczniu 1996r. Społeczna Komisja Mieszkaniowa 
dokonała weryfikacji warunków mieszkalnych i materialnych osób, które złożyły wnioski do 
Urzędu Miejskiego o przydział mieszkań - zgodnie z  zasadami, które zostały określone 
w wymienionej uchwale.

Lokale będące własnością miasta mogą być wynajmowane osobom, które są mieszkań­
cami naszego miasta co najmniej 3 łata, a ich warunki zamieszkania i trudna sytuacja 
materialna kwalifikują do wynajęcia lokalu mieszkalnego lub socjalnego.

1) Warunki zamieszkania spełniają osoby:
- mieszkające w lokalach, w których na jedną osobę w rodzinie przypada mniej n iż 5m2 

powierzchni mieszkalnej, albo w pomieszczeniach nie nadających się na stały pobyt osób.
2) Trudną sytuację materialną mają:
- osoby samotne, których dochód miesięczny nie przekracza najniższej emerytmy,
- rodziny, w których dochód miesięczny w przeliczeniu na jedną osobę nie przekracza 60%  

najniższej emerytury.
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Otrzymaliśmy list od naszej Czytelniczki, p.

Stefanii Machcińskiej, która prosiła nas o pub­
likację Jej wrażeń. Niniejszym spełniamy pro­
śbę. Oto treść listu:

Jeśli ,, Wieści Lubońskie" są niezależnym 
miesięcznikiem oraz ich trybuną to proszę 
o zamieszczenie moich refleksji po przeczytaniu 
Nr 1 / 96. W Wieściach Lubońskich Nr 1 / 96 
- na str.4 ponieważ nikt się nie podpisał przypi­
suję Redaktorowi Naczelnemu ,, Zamienię Teś­
ciową Na Dyplom Magistra ’ ’, myślę, że należa­
ło umieścić powyższą treść w ogłoszeniach drobnych podając potrzebują­
cego z adresem.

A niezależnie to dawniej aby zdobyć dyplom magistra należało się 
uczyć a nie żenić i uprawiać specyficzny rodzaj handlu.

W rozmowie z kilkoma znajomymi paniami - jesteśmy zbulwersowane 
brakiem taktu ze strony Redakcji - dla ludzi wieku dojrzałego. Również 
artykuł,.zdjęte z murów" czy to polityka? Nasz prezydent - nasz kłopot.
Wałęsa prezydentem. Czy to pod wrażeniem rozczytywania się w ,,NIE" 
epitety - kto rano wstaje ten się gówno wyśpi.

Kuriozum artykułu to organizacja ,.Dzień Grafitli". Czy naprawdę 
pięknie wyglądają pomazane ściany - a Redakcja zachęca do takich 
zabaw.

Nie chcę się bawić ze Starym Józefem - nie chcę pomagać tak 
bezmyślnym Redaktorom.

Kiedyś „ Wieści Lubońskie czytało się chętnie - a takie epitety 
w artykułach odstraszają od brania , .gazety" do ręki i dlatego ,, Wieści 
Lubońskich" już nie kupię - radząc także znajomym.

Oczekuję reakcji.
Stefania Machcińska

Ludzie listy piszą
Od redakcji:
Szanowna Czytelniczko,
Na wstępie chciałbym podziękować Pani za krytyczne uwagi 

dotyczące naszych lamów.
Pragnę najpierw odpowiedzieć na Pani pytania i zarzuty dotyczące 

„grafitti” , gdyż, podobnie, jak Pani, również uważam problem za 
ważny. Podobnie, jak Pani, jestem też przeciwny umieszczaniu tego 
rodzaju napisów i grafik na murach czy budynkach, które bynajmniej 
nie do tego celu zostały wybudowane lub odnowione. Uważam 
natomiast, że administracyjny zakaz tego typu praktyk nie spełni swej 
roli. Zakaz dotyczy bowiem z reguły aktów przestępstwa lub wy­
kroczenia. Malowanie na ścianach budynków jest bezsprzecznie aktem 
wandalizmu i należy go tępić. Natomiast sądzę, że jeżeli ktoś pisze na 
murze jakąś sentencję lub maluje pewien układ graficzny, to trudno 
posądzić to o bezsens. Zdaniem plastyków i socjologów jest to pewien 
akt twórczy, mający na celu przekazanie jakiejś treści. Taką działalność

trudno jest nazwać przestępstwem czy wandalizmem, jeżeli oczywiście 
czyni się to w odpowiednim miejscu.

Warto się więc zastanowić, czy nie byłoby dobrym pomysłem 
ustalenie pewnych miejsc, gdzie lubońscy „młodzi gniewni” mogliby 
wywnętrzyć swoje talenty. Zastanawiając się z grupą młodych ludzi 
nad tym problemem doszliśmy do wniosku, iż takim miejscem mógłby 
być wiadukt na ul. Powstańców Wlkp. Musi Pani przyznać, że jego 
„wystrój” jest obrzydliwy dla oka. Jeśli plastyk przemyśli pewną 
koncepcję (o czym pisaliśmy w cytowanym przez Panią artykule) 
i opracuje pewien plan, to w połączeniu z olbrzymią wyobraźnią ukrytą 
w rękach dziecka efekt może być bardzo interesujący. Co więcej, okaże 
się zapewne korzystnym dla wyglądu wiaduktu, pod którym przejeż­
dżają i przechodzą codziennie tysiące mieszkańców Lubonia i (o 
zgrozo) ludzie spoza Lubonia. Co Pani o tym sądzi?

W czasie pobytu w Niemczech i Francji widziałem tego typu 
obiekty. Zapewniam Panią - było na co popatrzeć.

Co do Pani zarzutu odnośnie: „Zamienię teściową na dyplom 
magistra” - chcieliśmy, aby zabrzmiało to jak pewna analogia do 
ostatnich, żenujących skądinąd, sporów dotyczących wykształcenia 

absolwentów. Jestem autorem tej sentencji, 
lecz jestem studentem czwartego roku Pub­
licystyki Ekonomicznej, nie mam jeszcze teś- 

•  •  •  ciowej i zapewniam Panią, że mam zamiar
zasłużyć sobie na dyplom. Może mnie Pani 
trzymać za słowo.

Proszę zwrócić uwagę na starsze numery WL. Tam również 
umieszczaliśmy napisy typu: „Nam polędwica oraz schab nie smakują 
tak, jak ŻAK” , gdzie nie chcieliśmy odradzać konsumpcji mięs 
szlachetnych, lecz zwrócić uwagę na pewien „smaczek” ŻAK-a 
w przenośni, czy też: „Kupując wina importowane oszczędzasz złoża 
polskiej siarki", gdzie nie zachęcaliśmy do kupowania win, wręcz 
przeciwnie - chcieliśmy podkreślić ich kieską jakość i szkodliwość.

Pragnę gorąco do Pani zaapelować - proszę przyjmować stronę 
ŻAK-a z przymrużeniem oka, bo właśnie dlatego została stworzona. 
Nie mieliśmy najmniejszego zamiaru obrazić Pani i ludzi w wieku 
dojrzałym, natomiast jeżeli to nastąpiło - przepraszamy.

Jeszcze raz w imieniu redakcji dziękuję Pani na wnikliwe uwagi 
i zastrzeżenia oraz proszę o dalsze sugestie, które w przyszłości pozwolą 
nam redagować gazetę ku satysfakcji Czytelników.

Tomasz Linkiewicz

Oto wzorcowy kompleks handlowy na ulicy Dolnej, należący do kompanii handlowej 
„Kiosk 32” , wiodącej na tym terenie. Oto frontem do klienta stanął personel i kierownictwo. 
Czego się bowiem nie robi, aby klientowi pójść na rękę. Bo przecież nie każdy zje od razu 
całego kurczaka. Niektórym wystarczy na tydzień. Klient nie musi więc już „zamrażać”

gotówki na całe siedem dni, lecz spłacać np. 
w trzech ratach. W poniedziałek za skrzydeł­
ka, w środę za udka, w piątek za piersi 
i kuper. Z dumą informujemy, iż jest to 
pierwsza na świecie tak odważna próba 
zoptymalizowania wydatków domowych. 

Jak nas zapewnił specjalista d /  s marketingu, szokowe wprowadzanie tego typu rozwiązań 
stanowi swego rodzaju strategię reklamową firmy. Ze względu na tajemnicę zawodową nie 
chciał powiedzieć nic więcej, ale wydusiliśmy jeszcze z niego, że sklep wprowadzi również 
skup niewykorzystanych kości oraz będzie można wziąć kurczaka w leasing.

reklama
dźwignią
handlu

c) Pomocna przy wypoczywaniu.
WŁAŚCIWOŚCI FIZYCZNE:
a) Powierzchnia zwykle pokryta warstwą barwników,
b) Wrze i zamarza bez wyraźnej przyczyny, 
cjTopi się po jej właściwym potraktowaniu,
d) Gorzka, jeśli używać jej niewłaściwie,
e) Znajdowanaj>od różnymi postaciami, od czystego metalu do pospolitej rudy. 
WŁAŚCIWOŚCI CHEMICZNE:
a) Wykazuje duże powinowactwo ze zlotem (Au), srebrem (Ag), platyną (Pt), 

szlachetnymi i półszlachetnymi kamieniami i minerałami,
b) Zdolna do absorbowania wielkich ilości drogich substancji,
c) Może samorzutnie eksplodować, jeśli pozostawić ją samą w obecności 

mężczyzny,
d) Nierozpuszczalna, ale jej aktywność wzrasta po nasączeniu etanolem (al­

koholem etylowym),
e) Ulega naciskowi tylko we właściwej płaszczyźnie krystalograficznej.
TESTY:
a) Czysty egzemplarz przybiera odcień różowy, jeśli jest odkryty w naturalnej 

postaci,
b) Zielenieje, jeśli obok niej znajduje się lepszy izotop,
c) Wysoce niebezpieczna w niedoświadczonych rękach, 
djNiemożliwe jest posiadanie więcej niż jednego trwałego izotopu.
A tak na zakończenie, kochani Panowie, to już Pierre dc Brantome powiedział, 

iż: „Świat bez kobiet byłby jak ogród bez kwiatów”. (AZI)

I

Jako że zbliża się 8-ego Marca, 
Młoda szaleje. Robi się agresywna, rzu­
ca się po redakcji jak lew w klatce, 
wypisuje nawet jakieś elaboraty chemi­
czne.

Stary Józef robi swoje, natomiast już 
zawczasu woli złożyć życzenia wszyst­
kim babom, kobietom, dziwuchom. pa­
nienkom, colty parasolką, tudzież in­
nym wałkiem po czerepie nie oberwać.

Parę dni temu wpadł mi 
w ręce kawałek karteczki, na 
którym była przedstawiona 
analiza fizyko-chemiczna ko­
biety. Czytając to dzieło do­
szłam do wniosku, że jest ono 
szalenie interesujące i zasługu­
je, ażeby zamieścić je na la­
mach ŻAK-usia. Uważam, że 
powinno ono zaciekawić za­
równo przedstawicieli pici 
brzydkiej jak i przedstawicie­
lki pici pięknej, które (jak 
mam nadzieję) nie pozostaną 
obojętne i „zaleją” redakcję 
„WL” propozycjami analizy 
fizyko-chemicznej naszych 
chłopów. Prosimy kierować 
pomysły na adres: Redakcja 
„Wieści Lubońskich”, ul.Ża- 
bikowska 42 lub dzwonić pod 
numer tel. 130-972. 

KOBIETA
analiza fizyko-chemiczna 
TEMAT:
Analiza fizyko-chemiczna 
PRZEDMIOT BADAŃ: 
Kobieta 
SYMBOL:
Ko
ODKRYTA PRZEZ:
Adama
WAGA ATOMOWA:
Średnia oczekiwana 59 

a.j.m.(atomowych jednostek 
masy), ale znane są izotopy od 
50 do 80 a.j.m.

WYSTĘPOWANIE: 
Nadwyżki ilościowe w ob­

szarach zurbanizowanych 
ZASTOSOWANIE:
a) Element wysoce dekora­

cyjny, szczególnie w samocho­
dach sportowych,

b) Przedstawicielka silnych 
reduktorów pieniędzy,

>

P A

Z

> <

Spójrzmy, jak na białogłowy patrzą sta­
re, polskie przysłowia, te jakby mikrout- 
wory czy drobnoustroje literackie, jak je 
zwykł określać pan Stanisław Świrko.

Każda dzioucha ma mieć sześć ,,p": 
piękna, pilna, poczciwa, porządna, poslusz-

Łacniej wór pcheł upilnować niż jedną 
kobietę. ( X I X  wiek)

Baba z wozu, koniom lżej. (1618, S. 
Rysiński)

Nie miała baba kłopotu, kupiła sobie 
prosię (1632, G. Knapski)

na i pieniężyta. (ludo-

Gdy się białogłowa GDZIE DIABEŁ NIE MOŻE
przeciw tobie zaweź-
mie, choćbyś się w szparę w podłodze skrył, 
jeszcze cię igłą stamtąd wydłubie. ( X I X  
wiek)

Żeś białogłowę z  kości stworzył, Panie, 
niejednemu też kością w gardle stanie (1697,
D. Bratkowski)

Z  kobietami wielka bieda, lecz bez kobiet 
żyć się nie da. ( X I X  wiek)

Z  babą źle, ale bez baby jeszcze gorzej. 
(X X  wiek)

Na podstawie książki Stanisława Świrko 
p.t. „Na wszystko jest przysłowie”

ZAK - to w iesię  cosię m a
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T reść zawarta w rubryce „Kącik historyczny” na tamach ŻAK-a w styczniowym numerze 
Wieści Lubońskich przyczyniła sie do napływu korespondencji. W związku z tym chętnie 
publikujemy zawartość listu, jak również oświadczenia, czujemy sie jednak w obowiązku 
odpowiedzieć na niektóre zarzuty.

h  .
OŚWIADCZENIE
Będąc członkiem Kolegium Redakcyjnego czuję się w obowiązku przeprosić działaczy PTTK, 

którzy bezinteresownie poświęcają swój wolny czas dla dobra turystyki i krajoznawstwa, za artykuł 
jaki ukazał się w styczniowym numerze Wieści Lubońskich na stronie 4 w części,.ŻAK"pt. ,,Kącik 
historyczny". Treść artykułu nie była mi wcześniej znana.

Wyjęte z kontekstu informatora krajoznawczego, przygotowanego dla XXXI I  Ogólnopolskiego 
Rajdu Przyjaźni Polsko - Radzieckiej świadczą o tendencyjności przedstawionych materiałów, jak  
również o kompletnym braku rozeznania autorów w organizowanych imprezach turystyczno 
- krajoznawczych.

WYKAZ OBWODOW 
GŁOSOWANNIA

UTWORZONYCH NA TERENIE LUBONIA 
DO PRZEPROWADZENIA GŁOSOWANIA- 

W REFERENDUM W DNIU 18 LUTEGO 1996R.

KĄCIK REPERKUSJI 
HISTORYCZNYCH

Odnoszę wrażenie, że wyjętymi z kontekstu zdaniami usiłowano wprowadzić ir błąd opinię 
mieszkańców, a tym samym przesłonić osiągnięcia PTTK sugerując o politycznym charakterze 
imprezy. Szkoda, że autorzy artykułu nie zwrócili się do Oddziału PTTK o informację na ten temat. 
Przy tej okazji nabyliby trochę wiedzy organizacyjnej może nie tylko o imprezach.

Eugeniusz Kowalski 
członek Kolegium Redakcyjnego

Redakcja Wieści Lubońskie
w Luboniu
Będąc czytelnikiem Waszego pisma, dokładnie przeanalizowałem artykułp.t. Kącik historycz­

ny - jaki ukazał się w Wieściach Lubońskich Nr 1/ 60. Jestem równocześnie działaczem PTTK, 
który włożył wiele pracy w organizację i przebieg XXXI I  - Ogólnopolskiego Rajdu Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej i dlatego muszę zaprotestować przeciw tendencyjności treści zawartej w tym 
artykule.

Należy tylko żałować, że autorzy tekstu nie zadali sobie tyle trudu, by pofatygować się do 
niedaleko od Redakcji odległego Oddziału PTTK, aby zapoznać się z regulaminem omawianego 
Rajdu a może i szczegółami z nim związanymi. Sądzę, że autorzy celowo pominęli krajoznawczy 
charak ter informatora, wyjmując z niego (z jego wstępu) zaledwie kilka zdań widocznie do czegoś 
im potrzebnych, co widocznie zniekształca cele Rajdu. Tak tendencyjne potraktowanie sprawy, 
sugeruje czytelnikom nie wtajemniczonym w dzialność turystyczno-krajoznawczą jakoby Rajd miał 
charakter wyłącznie polityczny. W rzeczywistości było inaczej. Jest to wyraźna manipulacja 
słowem i opinią publiczną nie zgodna z etyką niezależnego dziennikarza a poza tym autorzy tekstu 
są zbyt młodzi by w ten sposób oceniać historię.

Jestem zaniepokojny takim stanem rzeczy. Artykuł przytaczający ,.wybrane" fragmenty 
z informatora krajoznawczego Rajdu, który odbył się w roku 1983 nie świadczy bynajmniej 
o ..Niezależnym" charakterze miesięcznika a wręcz o złym przejawie upolityczniania pisma. Już na 
samym początku artykułu popełniacie błąd merytoryczny, bo sprawa dotyczy XXXI I  Rajdu a nie 
XXII  jak piszecie. Takie przejawy nie są bynajmniej dobrze odbierane wśród czytelników nie tylko 
w środowisku działaczy turystycznych. Należy domniemywać, że autorzy artykułu wzorem 
niektórych pism usiłują zdobyć tanią popular­
ność a tym samym może tak modną dziś karierę 
polityczną. Autorom artykułu przekazuję eg­
zemplarz informatora, w którym zaznaczyłem 
pominięte w artykule fragmenty.

Proszę o zamieszczenie mego protestu 
bieżącym numerze Wieści Lubońskich.

Aleksander Jeckel
Od Redakcji:

Pragniemy podkreślić, że nie było naszym 
celem przepisywanie całego informatora, dla­
tego zacytowaliśmy tylko niektóre zdania 
pochodzące ze wstępu. O zdaniach tych jed­
nak nie można powiedzieć, że są wyrwane 
z kontekstu. Taki zarzut sugeruje, iż wstęp 
■nformatora ma zupełnie inne przesłanie, 
a nasza manipulacja zniekształca sens tego 
Przesłania i zmienia jego treść. Aby nie być 
gołosłownym, zainteresowanych odsyłamy 
do lektury informatora, którego egzemplarz 
Przekazujemy do czytelni Biblioteki Miejskiej 
w Luboniu (Żabikowska 42).

Nie jest również dla nas zrozumiałe, dla­
czego przed opublikowaniem niektórych tre­
ści z informatora mielibyśmy czytać regula­
min rajdu. Być może sam informator jest 
tendencyjny, ale nie my jesteśmy jego auto­
rami i nie my odpowiadamy za jego treść.

Swoją drogą z pewnego punktu widzenia 
jest to ciekawa publikacja i szkodą byłoby, 
gdyby Czytelnicy Wieści nie mieli okazji do­
wiedzieć się o tym fakcie.

Rzeczywiście, pominęliśmy krajoznawczy 
charakter informatora. Pragniemy teraz uczynić zadość i zaznaczyć, że w części krajoznaw­
czej jest mowa o walorach krajoznawczych Lubonia, Czerniejewa, Długiej Gośliny, Kiekrza, 
Kórnika, Mosiny, Murowanej Gośliny, Nekli, Obornik, Puszczy Zielonki, Puszczykowa, 
Rogalina, Rogalinka, Skoków, Stęszewa, Szreniawy, Tomic, Tulec, Wielkopolskiego Parku 
Narodowego, Wierzenicy, Wrześni, Zaniemyśla. Informacja o tych wszystkich miejscowościach 
znajduje się na ośmiu stronach treści drukowanej. Znajduje się też tam kilka zdjęć i mapka.

Sądzimy, że trudno jest w cytowanym tekście dopatrzeć się oceny historii.
W kwestii upolityczniania pisma - z serca dziękujemy za docenienie ciężaru gatunkowego 

łamów ŻAK-a i ich istotnego wpływu na kształt opinii publicznej.
Autora listu pragniemy poinformować, że nie zależy nam na tanim rozgłosie, więc wbrew 

sugestiom zbijania kapitału politycznego pozostajemy przy swoich pseudonimach.
Stary Józef i Zdziś

Nr
obwodu

Ulice: Kontakt 
z obwodem:

1 Agrestowa, Boczna, Brzoskwiniowa, Brzozowa, 
Bukowa, Buczka, Cm entarna, Dębowa, Długa, 
Drzymały, Galla, Gruszkowa, Graniczna, 
Jodłowa, Jaśminowa, Kanonierów, Karłowicza, 
Kasprowicza, K asprzaka, Klonowa, Kołłątaja, 
Krucza, Kościuszki od nr 44 do nr 124 (parzyste) 
i od nr 49 do nr 117, Limbowa, Lipowa, 11 
Listopada, Migalli, M ordow a, Miodowa, 
Niezłomnych, Nowiny, Orzechowa, plac 
Wolności, Poniatowskiego, Poprzeczna, 
Północna, Przesmyk, Reja, Rejtana, Różana, 
Samotna, Sienkiewicza, Solskiego, Staszica, 
Studzienna, Szafirowa, Szkolna, Śliwkowa, 
Świerkowa, Tom iaka, T raugutta, W esterplatte, 
W irowska, Wiśniowa, W ojska Polskiego, 
W rzosowa, Zielona, Złota.

Szkoła Podstawowa n r 1 
ul. Poniatowskiego 16 
tel. 130-492

2 Andersena, Broniewskiego, Brzechwy, 
Cieszkowskiego, Fabryczna, Jagiełły, 
Konarzewskiego, Konopnickiej, Kopernika, 
Kościelna, Kościuszki od nr 41 do nr 43, Ks. 
Streicha, M atejki, Okrzei, Pułaskiego, Prusa, 
Sikorskiego, Skargi, Sobieskiego od nr 2 do nr 
14 (parzyste) i od nr 1 do nr 19 (nieparzyste), 
Szymanowskiego, W schodnia, Żabikowska od 
nr 2 do nr 34 (parzyste) i od nr 1 do 37 
(nieparzyste), Żeromskiego

Szkoła Podstawowa nr 2 
ul. Żabikowska 40 
tel. 130-392

3
3 M aja, Armii Poznań od nr 1 do nr 37 
(nieparzyste) i od nr 2 do nr 56 (parzyste), 
Chopina, Cicha, Dąbrowskiego, Dożynkowa, 
Faustm ana, H ibnera, Krasickiego, 
Kozińskiego, K rótka, Ks. Nogali, 
Lemańskiego, Niepodległości, N ad 
Strumykiem, N ad W artą, Narutowicza, 
Powstańców Wlkp. od nr 1 do nr 37 
(nieparzyste) i od nr 2 do nr 40 (parzyste), 
Przemysłowa, Puszkina, Rivoliego, Rzeczna, 
Słoneczna, Spadzista, Strumykowa, Tuwima, 
Ziemniaczana

Szkoła Podstawowa nr 3 
ul. Armii Poznań 27 
tel. 130-442

4 1 M aja, Akacjowa, Czajcza, Dojazdowa, 
Fornalskiej, G rodzka, G órna, Grzybowa, 
Juranda, Kasztelańska, K asztanowa, Kręta, 
Kurowskiego, Kwiatowa, Łączna, Malinowa, 
M okra, Nowa, Ogrodowa, Owsiana, Panka, 
Polna, Parkowa, Podgórna nr 19 i od nr 26 do nr 
62 (parzyste i nieparzyste), Poznańska, Pszenna, 
Rydla, Skośna, Śobieskiego od n r 20 do nr 141 
(parzyste i nieparzyste), Topolowa, Walki 
Młodych, Wiejska, Wierzbowa, Żytnia

Dom K ultury Rolnika 
ul. Sobieskiego 97 
tel. 130-072

5
22 Lipca, Kilińskiego, Kościuszki od nr 1 do nr 
40 (parzyste i nieparzyste), Mickiewicza, 
Osiedlowa, Paderewskiego, Południowa, 
Powstańców Wlkp. od nr 39 do nr 79 
(nieparzyste) i od nr 42 do nr 46 (parzyste), 
Śkóry, Słowackiego, Świerczewska, 
Żabikowska od nr 36 do nr 86 (parzyste) i od nr 
39 do nr 65 (nieparzyste)

Świetlica Spółdzielni 
Mieszkaniowej 
ul. Żabikowska 62 
tel. 130-945

6
Armii Poznań od nr 39 do nr 131 (nieparzyste) 
i od nr 58 do nr 78 (parzyste), Chudzickiego, 
Dolna, Dworcowa, K olonia PZN F, Leśna, 
Łąkowa, M azurka, Piaskowa, Podgórna od nr 
1 do n r 15 (nieparzyste) i od nr 2 do nr 24 
(parzyste), Ratajczaka, Ratajskiego, 
Rutkowskiego, Spokojna, Stawna, 
W awrzyniaka, W odna

Luboński 
Ośrodek K ultury 
ul. Armii Poznań 51 
tel. 131-916

Zarząd Koła Luboń - Żabikowo Związku Kombatantów R.P i Byłych 
Więźniów Politycznych zawiadamia, że zebranie - spotkanie przy kawie - 
herbacie odbędzie się dnia 23 lutego 96r. o godz. 15.00 (piątek) w sali Straży 
Pożarnej. O liczny udział w zebraniu prosi w imieniu Zarządu

Prezes Kola 
Stefan  Szczepański
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Pytanie drugie: Czy jesteś za tym, aby część prywatyzowanego majątku państwowego 
zasiliła powszechne fundusze emerytalne?

Zważywszy, że w poprzednim systemie polityczno - gospodarczym majątek państwa 
budowano również ze składek na potrzeby emerytalne, wydaje się sprawiedliwym 
przeznaczenie części m ajątku państwowego na zasilenie funduszy emerytalnych.

Obecnie stosowany system finansowania emerytur polega na tym, że pracujący płacą 
składkę dla emerytów (tzw. system generacyjny). Przy obecnym załamaniu demograficz­
nym (społeczeństwo się „starzeje” - rośnie liczba emerytów w stosunku do ludzi czynnych 
zawodowo) obecny system nie zdaje egzaminu. Większość ugrupowań proponuje 
odpowiedź „ tak ” . Jest to zabezpieczenie przed załamaniem się finansów publicznych 
państwa i jednocześnie oparcie emerytur na trwałej podstawie.

Pytanie trzecie: Czy jesteś za tym, aby zwiększyć wartość świadectw udziałowych 
Narodowych Funduszy Inwestycyjnych przez objęcie tym programem dalszych przed­
siębiorstw?

To pytanie jest najbardziej kontrower­
syjne. Program  N FI obejmuje tylko część 
państwowego m ajątku, ogranicza się bo ­
wiem tylko do części przedsiębiorstw pańs­
twowych. N atom iast powszechne uwłasz­
czenie ma dotyczyć również innych skład­
ników m ajątku, którymi są mieszkania 
komunalne i zakładowe, użytki rolne, lasy 
państwowe, banki, koleje, linie lotnicze,
PKS, państwowe jednostki pływające, po­
rty morskie, budynki szkół, uczelni wyższych, obiekty kultury, szpitale i inne. Sprowadze­
nie powszechnego uwłaszczenia wyłącznie do program u N FI zawęża znacznie zasięg 
przeprowadzenia powszechnego uwłaszczenia obywateli. W arto natom iast zaznaczyć, że 
powszechne uwłaszczenie nie eliminuje program u N FI, wręcz przeciwnie, traktuje N FI 
jako  jedną z form procesu uwłaszczenia. D latego też inicjatorzy referendum uwłasz­
czeniowego proponują odpowiedź „nie” na powyższe pytanie.

Pytanie czwarte: Czy jesteś za uwzględnieniem w programie uwłaszczeniowym bonów 
prywatyzacyjnych?

Bon prywatyzacyjny posłuży do nabycia pełnych praw własności przysługującej 
obywatelowi części m ajątku państwowego.

Jednym słowem bon jest narzędziem przeprowadzenia uwłaszczenia, zaproponow a­
nym m.in. przez rząd.

Aby oba referenda miały moc wiążącą, musi do nich przystąpić wg ustawy o referendach 
przynajmniej 50% plus jedna osoba z ogółu uprawnionych do wzięcia udziału M’ referendum.' 
Warto chyba zaznaczyć, że wszystkie liczące się ugrupowania polityczne proponują wzięcie 
udziału w referendum, mimo, iż różnią się oczywiście w kwestiach odpowiedzi na 
poszczególne pytania.

Przypominamy!
Głosowanie w referendach będzie się odbywać na dwóch odrębnych kartach do 

głosowania, po jednej dla każdego referendum.
Jako biorący udział w referendum, powinniśmy zabrać ze sobą dowód osobisty lub

inny dokum ent umożliwiający stwierdzenie tożsamości osoby głosującej. Wprawdzie 
nasze dane personalne mogą potwierdzić dwie osoby znane członkom komisji, ale 
przedstawiając dokum ent unikniemy nieporozumień. Podkreślamy, że członkowie ob­
wodowych komisji d /  s referendum mają ustawowy obowiązek stwierdzania tożsamości.

Tomasz Linkiewicz 
Cezary Biderman

współpraca: Izabella Chodorowska

cd. ze str. 1

CO DALEJ Z MAJĄTKIEM PAŃSTWA?
- PRZED REFERENDUM UWŁASZCZENIOWYM

PANI OD 
SERCA

TRADYCJE TYTUŁU 
„CZŁOWIEKA ROKU”

M am 75 lat i jestem schorowaną 
samotną wdową, inwalidą 
I grupy. Dnia 24 stycznia 1996 

r., w środę rano zawieziono mnie do 
poradni przy ul. Opolskiej, abym tam 
poddała się przepisanym przez lekarza 
badaniom EKG. Okazało się jednak, 
że jest to możliwe jedynie w Żabikowie 
w Ośrodku Zdrowia przy ul. Poniato­
wskiego 20.

Powoli wdrapałam się na III piętro 
naszej przychodni. Znajdująca się tam 
wywieszka informuje, iż EKG czynne 
jest codziennie, w godzinach od 8 do 
12, a dodatkowo w środy po południu 
- dla pracujących. Pomyślałam sobie, 
że dobrze trafiłam, bo nie było jeszcze 
godziny 9-tej. Zapukałam do trzech 
gabinetów, wszystkie zastałam jednak 
zamknięte, pomimo iż w drzwiach 
tkwiły klucze. Zapukałam do czwar­
tych drzwi, tu na szczęście siedziały 
trzy panie. Jedna z nich, na moją 
prośbę, zgodziła się odszukać kole­
żankę wykonującą badania EKG. 
Wróciwszy poinformowała mnie, że 
mam jeszcze poczekać, ponieważ ko­
leżanka zaraz przyjdzie. Czekałam 
cierpliwie. Po pół godzinie jedna z pań 
zapytała: Pani do EKG? Tak - odpar­
łam. Na co uzyskałam odpowiedź, iż 
pani od EKG nie ma w pracy, w zwią­
zku z czym mam przyjść ponownie po 
południu. Zdenerwowana, poprosi­
łam o widzenie z kierownikiem Ośrod­
ka, jednak nie otrzymałam żadnej 
odpowiedzi. Po ostrej wymianie zdań 
zeszłam na parter, gdzie spotkałam 
dwóch moich znajomych. Powiedzieli 
mi, że pani od EKG siedzi w jednym 
z pokoi i pije kawę.

Z wierzenia czytelniczki „W L ” 
(adres znany redakcji) spisał S .M .

cd. ze str. I

RP, gdyż w ubiegłym roku jednym z laure­
atów był poseł Tadeusz Tomaszewski. K o­
lejny przejaw tendencji do hołubienia tra ­
dycji to tytuł „Człowieka R oku” dla dzien­
nikarza. Tym razem wybrańcem okazał się 
zastępca redaktora naczelnego „Głosu 
W ielkoposkiego” , Andrzej Piechocki (w 
ubiegłym roku uhonorow ano redaktora 
poznańskiej telewizji R oberta Kamińskie- 
go).

Również tradycyjnie przyznano tytuł 
honorowy nieżyjącej już osobie. W tym 
roku otrzymała go Bronisława Zamelska, 
długoletni dyrektor naukowy Muzeum 
Narodowego Rolnictwa w Szreniawie.

W arto się tu zastanowić, czy pośmiertne 
obdarowywanie tytułem pasuje do rozryw­
kowego charakteru imprezy. Taką bowiem 
interpretację zapisano w regulaminie przy­
znawania tytułu „Człowieka R oku” , który 
to regulamin publikowaliśmy w numerze 
10/94 „W L” .

LUDZIE
SERCA

cd. ze str. I

O tej kategorii kreślący te słowa 
powiedział, że jest tó najpiękniejsza 
kategoria, bo każdy z nas wie, kim 
jest dla niego własna matka.

Michał Nowacki - za pomoc 
dzieciom niepełnosprawnym, orga­
nizacjom katolickim, szczególnie na 
terenie Lasku.

K apitan Ryszard Olszewski - 
wyratował dwójkę dzieci, skacząc 
do doku portowego. Społecznik od 
zawsze, wiceprzewodniczący jury 
„II Wojewódzkiego Festiwalu 
Dzieci i Młodzieży Niepełnospraw­
nej - Luboń 95’” . Szczególnie po­
maga dzieciom niepełnosprawnym 
z Lubonia.

D r Bronisława Zamelska - dłu­
goletni dyrektor naukowy Muzeum 
Narodowego Rolnictwa w Szrenia­
wie. Inicjator i aranżer wystaw 
w Luboniu, między innymi „F o to ­
grafia chłopów polskich” - wystawa 
sprowadzona z Zachęty, „Wieńce 
dożynkowe województwa poznańs­
kiego” , „W ielka Wystawa Cerami­

ki” . Człowiek, który pomagał bliźniemu, a w szczególności ruchom katolickim, potrafił 
nieść uśmiech i serce. N agroda przyznana pośmiertnie.

N a zakończenie uroczystości zaproszono wszystkich na tradycyjną lampkę szam­
pana, przy której gratulow ano laureatom.

Ks. mgr Józef Przekop

Moment wręczania tytułu kpt. Ryszardowi Ol­
szewskiemu. Nagrodę wręcza dyrektor Instytutu 
Kulturoznawstwa, przewodniczący Kapituły dr Jan 
Grad. W  tłe dr Marian Szym ański z  Małgorzatą 
Jankowską.

Laureat, pan Michał Nowacki dziękuje za 
nagrodę.

Spośród radnych miasta zostali wyróż­
nieni Michał Nowacki, v-cc Przewodniczą­
cy Rady i Przewodniczący Komisji G os­
podarczej RM oraz Ryszard Olszewski, 
Przewodniczący Komisji Rewizyjnej RM.

Wyróżnione tytułem zostały również 
panie Irena Jasińska oraz M ałgorzata Jan­
kowska.

Niekwestionowaną tradycją rozrywko­
wej strony imprezy jest występ Piotra Szul­
ca, zespołu D uo-Stop grającego fanfary 
oraz kabaretowa ocena aktualnej sytuacji 
politycznej w wykonaniu dyrektora O środ­
ka K ultury, Tomasza Pawłowskiego.

Z niecierpliwością oczekujemy na kolej­
ne edycje przyznania tytułu „Człowieka 
R oku” .

Cezary Biderman
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Monika zawsze miała kłopoty 
z opanowaniem emocji i koncentracją.
Skończyła szkołę dzięki uporowi ma­
tki. Teraz uczy się zawodu krawcowej.
Wciąż ma trudności, ale mama obie­
cała, że przez wakacje nauczy córkę 
szyć na maszynie. Dzięki temu dziewczynka przejdzie do następnej klasy.

Przyjeżdżają tutaj z różnych zakątków Lubonia, Komornik, Łęczycy, wir 
Puszczykowa a nawet Poznania. Tu, w starym budynku przy ulicy Sobieskiego 
59, jest ich szkoła, nierzadko jedyna w życiu, dla niektórych również dom. 
Trafiają tu kierowani przez Poradnię Wychowawczo-Zawodową. Dobrze, jeśli 
w wieku wczesnoszkolnym. W przypadku poważniejszych problemów emoc­
jonalnych, intelektualnych lub społecznych badane są przez pedagoga i psycho­
loga. Jeśli nie rokują nadziei na sprostowanie wymogom „normalnej” szkoły lub 
w toku nauki nie potrafią się do niej przystosować, kierowane są do szkoły 
specjalnej. Warunkiem, by się w niej znalazły, jest zgoda rodziców.

Nasza lubońska placówka, realizująca program szkoły specjalnej dla dzieci 
z rejonu Lubonia i okolic jest częścią Szkoły Podstawowej nr 4 i z tego tytułu 
prowadzi jedynie oddziały specjalne. Nie jest to sytuacja korzystna dla tego typu 
placówki zarówno pod względem organizacyjnym jak i finansowym. Dobrze 
jednak, że w ogóle taka w Luboniu istnieje, a jej lokalizacja przy ul. Sobieskiego

SZPALTY
RADY MIEJSKIEJ

stycznia odbyło się 24 posiedzenie Rady Miejskiej Lubonia. Rada podjęła na 
nim szereg uchwał, m. in. w sprawie: projektu umowy z Energetyką Poznańską 
S.A. Zakład Poznań - Centrum dotyczącej przyłączenia do sieci elektroener­

getycznej (dotyczy to przyłączenia nowego wylewiska przy ul. Żabikowskiej).
Podjęto także uchwałę odnośnie stanowiska w sprawie przynależności M iasta Lubonia 

do ZOZ Poznań-W ilda. Poznań od tego roku przejął nie tylko szkoły, ale także służbę 
zdrowia. Pozostał jednak problem gmin ościennych, które są obecnie związane z ZOZ-em 
poznańskim. Kwestię tę musi rozstrzygnąć Wojewoda, jednak nie można, zdaniem 
naszych radnych, dopuścić do pogorszenia sytuacji .mieszkańców Lubonia (jedna 
z propozycji przewiduje bowiem utworzenie ZOZ-u dla gmin ościennych, co spowodowa­
łoby konieczność dojazdu do Poradni Chirurgicznej na ul. Lutycką). W związku 
z powyższym Rada Miejska Lubonia wyraziła wolę pozostania miasta Lubonia w dotych­
czasowej strukturze podziału terytorialnego zakładów opieki zdrowotnej, tj. ZOZ 
Poznań-Wilda.

Wszystkie Komisje Rady przedstawiły plany pracy na bieżący rok. Rada podjęła także 
uchwały w sprawie zmian składu Komisji Gospodarczej - powołano w jej skład radnego 
Stefana W iatra oraz Komisji Ekologicznej - powołano w jej skład radnych: Leszka Mylkę 
i Mieczysława Pohla.

Rada zapoznała się i przyjęła w głosowaniu zestawienie przychodów i wydatków 
Gminnego Funduszu Ochrony Środowiska w 1995. Z  ramienia Zarządu kwestię tę 
przedstawił członek Zarządu Dariusz Listkiewicz.

N a koncie Gminnego Funduszu Ochrony Środowiska na dzień 1.01.1995 r. pozos­
tawało 22.325,90 zł. W ciągu 1995 r. na konto funduszu wpłynęły następujące kwoty:

- wpływy z Urzędu Wojewódzkiego (udział w opłatach za gospodarcze korzystanie ze 
środowiska i zasobów, szczególnie z wód) 14.045,93 zł.

- wpłata za usunięcie krzewów 260,00 z.l.
- odsetki od środków na rachunku bankowym 586,34 zł.
Razem 14.892,27 zł
Ogółem w 1995 r. do dyspozycji funduszu było 37.218,17 zl.
W ydatkowano na następujące prace:
- sadzenie drzew w okolicy wylewiska
- regulacja Potoku Junikowskiego z częścią rowu Źabinka
- budowa punktu zlewczego
- zakupu książek ekologicznych dla szkół, przedszkoli i Biblioteki Miejskiej.
Wydatki wyniosły ogółem 23.035,38 zl.
Pozostało na koncie Funduszu 14.182,79 zł.
Wysoki stan środków wynika z mniejszych wydatków na regulację Strumienia 

Junikowskiego oraz dużego wpływu z Urzędu Wojewódzkiego w m-cu grudniu (ok. 1 / 3 
wpływów rocznych).

Sprawozdanie z prac bieżących przedstawił Zarząd M iasta i Komisje Rady. Radni 
''głaszali także wnioski do Zarządu M iasta, zapytania i wolne głosy.

ma pod kątem dojazdu bardzo duże 
znaczenie.

Uczęszczają tutaj dzieci z tzw.upo­
śledzeniem lekkim i umiarkowanym, 
choć klasyfikacja taka nawet dla spec­
jalisty jest trudna i ma charakter bar­

dzo płynny. W przypadku konkretnego dziecka problemy społeczne nakładają 
się często na trudności emocjonalne i intelektualne, a nawet zdrowotne.

Program, choć wspólny dla wszystkich szkół specjalnych z oczywistych 
przyczyn jest tutaj dostosowywany do indywidualnych możliwiści dzieci 
- każdego dnia, krok po kroku, w zależności od kondycji dziecka, jego nastroju, 
nierzadko wciąż od nowa i bez pewności efektu.

Celem nauki jest przygotowanie wychowanków do życia w społeczeństwie. 
Wszystko czego są w stanie się nauczyć, musi mieć cechy przydatności w życiu. 
Zasadzie tej podporządkowane są przedmioty nauczania i ich zakres. Nie ma 
wśród nich chemii, fizyki i języków obcych, a więc dziedzin o dużym stopniu 
abstrakcji. Jest za to więcej zajęć technicznych, które kształtując zdolności 
manualne dzieci, lepiej przygotowują je do życia (6 godzin tygodniowo, dla 
porównania - inne szkoły - 2).

Z przyczyn oczywistych program szkoły specjalnej poszerzony jest o zajęcia 
usprawniające kondycję dzieci, a więc rehabilitację, reedukację, ćwiczenia

logopedyczne, gimnastykę korekcyjną. Ponieważ 
szkoła jest dla większości wychowanków jedynym 
miejscem odbywania tego typu zajęć, a często także 
jedyną nauczycielką życia, dąży się, by dzieci prze­
bywały w niej jak najdłużej. Stąd więcej niż w innych 
szkołach zajęć dodatkowych i przedłużenie granicy 
wieku wychowanków do 21 lat.

Po ukończeniu nauki w oddziałach specjalnych 
dzieci mają możliwość uczęszczania do szkoły zawo­
dowej w Mosinie lub w Poznaniu (ul. Żniwna). 
Dotyczy to jednak jedynie wychowanków upośle­
dzonych w stopniu lekkim. Dla innych szkoła przy 
ulicy Sobieskiego pozostaje jedyną w życiu. Zdając 
sobie z tego sprawę, nauczyciele starają się wydobyć 
z dzieci to, co w nich najlepsze i nauczyć tego, co 
najpotrzebniejsze. Pracownicy absolwentami peda­
gogiki specjalnej lub organizowanego przez Woje­
wódzki Ośrodek Metodyczny w Poznaniu kursu 
digofrenopedagogiki. Zajęcia z muzyki, plastyki 
i religii prowadzą nauczyciele z macierzystej placó­
wki nr 4. Szkoła korzysta też z pomocy doradców 
metodycznych.

Specyfika pracy z dziećmi upośledzonymi wymaga nie tylko odpowiednich 
kwalifikacji, lecz także „specjalnych”, ale jakże ludzkich cech: wyrozumiałości, 
cierpliwości, wrażliwości i pokory wobec możliwości wychowanków.

Zarówno wychowawcom jak i dzieciom nie może brakować też umiejętności 
przystosowania do trudnych warunków. Takie bowiem mają na co dzień 
w swojej szkole. Niemal wszystkie zajęcia odbywają się w trzech niedużych 
salach, z których dwie dla ułatwienia pracy, przedzielono cienkimi, nie 
tłumiącymi hałasu ściankami. Ćwiczenia logopedyczne i reedukacyjne prowa­
dzone są w małym pokoiku dla nauczycieli, zajęcia ruchowe - w pobliskiej 
Szkole nr 4. Ponieważ klasy liczebnie są niewielkie (do 10 osób) - łączy się je. 
Stwarza to konieczność nauczania na kilku poziomach jednocześnie. W każdej 
grupie są ponadto dzieci realizujące program tzw. szkoły życia, wymagając 
pracy indywidualnej.

O warunkach, w jakich działa szkoła przy ul. Sobieskiego pisałam już 
w „Wieściach Lubońskich” (XII 1995-nr 12/ 95 - „Nasza szkoła”).

Budynek jest stary, zawilgocony, sale ogrzewane są piecami kaflowymi, 
brakuje ubikacji. Szkoła mająca przygotowywać do życia, nie posiada pracowni 
ani też dostatecznej ilości środków do nauki. W tym miejscu zwracam się 
z APELEM do wszystkich, którzy mogliby POMÓC dzieciom z oddziałów 
specjalnych, ofiarowując materiały będące niejednokrotnie odpadami produk­
cyjnymi (drewno, metal do prostej obróbki, karton, zeszyty), a które umoż­
liwiają realizację programu zajęć technicznych, będących podstawą nauki w tej 
szkole. Starania nauczycieli, dyrekcji, a nawet rodziców, doraźne remonty 
i wyraźna dbałość o szkołę, nie poprawią jej kondycji. Budynkowi potrzebny jest 
gruntowny remont i rozbudowa lub przeniesienie placówki gdzie indziej.

W projekcie budowy nowej lubońskiej szkoły (patrz art. „Nasza szkoła-cd.”) 
przewidziano miejsce dla dzieci z oddziałów specjalnych. Nie uwzględnia on 
jednak póki co specyfiki potrzeb tego typu szkoły (np. małych sal dla nielicznych 
przecież klas, niewielkiej sali gomnastycznej na potrzeby tych dzieci).

O ileż trudniejszy jest start życiowy dzieci „specjalnej troski” od warunków, 
w jakich rozpoczynają ich rówieśnicy z „normalnych” szkół. Mimo to wciąż 
otrzymują najmniej, ciągle są to jedynie resztki z naszego wielkiego stołu. 
Problem jest zresztą szerszy i dotyczy nie tylko dzieci, ale wszystkich w jakiś 
sposób innych od nas ludzi. A przecież to, co mają nam do zaoferowania nie ma 
ceny i jeśli tylko chcemy, nasz ciasny, wygodny świat zyskuje w kontakcie z ich 
światem.

Hanna Siatka

SZKOŁA INACZEJ
cd. ze str. 1
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Liczba mieszkań w Luboniu w 
latach 1970-1992
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JAK ŻYJE SIĘ 
W LUBONIU?

W ydawałoby się, iż każdy mieszkaniec Lubonia doskonale zna warunki codzien­
nego życia zapewniane przez to miasto. Jest świetnie zorientowany, zwłaszcza 
w występujących brakach i utrudnieniach. Jednak zazwyczaj są to tylko nasze 

odczucia, a nie znajomość faktów.
A jak  żyło się w Luboniu 30,20 czy 10 lat temu? N a ogół nie zdajemy sobie sprawy jak 

wiele zmieniło się od tamtych czasów - ile przybyło mieszkań, jak poprawiło się ich 
wyposażenie itp. Może więc całkiem interesujące okaże się porównanie teraźniejszości 
z przeszłością. Ludzie, którzy to pamiętają odśwoeżą wspomnienia, a młodzież dowie się 
jak  wiele ma ułatwień w swojej codziennej „szarej” egzystencji.

Zacznijmy od tego, co dla większości jest najbardziej interesujące, czyli - mieszkań. 
.Zdecydowana większość budynków mieszkalnych w Luboniu, bo aż 70%, pochodzi 
z okresu powojennego. Choć liczba budowanych rocznie mieszkań stale wzrastała, to 
najwięcej wybudowano ich w „złotych” latach 70-tych (ponad 20%). W latach 60-tych 
i wczesnych 70-tych najpopularniejsze było budowanie mieszkań 2 i 3 izbowych, czyli 
generalnie małych - liczba m2 przypadających na osobę była mniejsza o 7 m2 od obecnej. 
Wtedy też przeciętnie na 1 izbę wypadało aż 1,63 osoby, dla porów nania dzisiejszy 
wskaźnik wynosi o,9. Im bliżej współczesności, tym więcej otrzymywaliśmy mieszkań 
dużych - 4 i więcej pokojowych, o wyższym standardzie (w 1988 roku stanowiły one 50% 
ogółu mieszkań, a  mieszkania małe zaledwie 15%).

Powodem zadowolenia może być fakt, iż z roku na rok powiększa się nasza przestrzeń 
życiowa. 20 lat temu mieliśmy do swojej dyspozycji średnio 12 m2, teraz 19 m2. Ponadto 
w ciągu 30 lat udało się nam pozbyć 1 osobę z izby (czyli na 1 izbę jest nas 0,9 osoby).

Spoglądając na dane dotyczące wyposażenia mieszkań w infrastrukturę techniczną 
i sanitarną można się chyba tylko cieszyć, że lata 60-te i 70-te to już historia.

Dzisiaj fakt, iż Luboń w roku 1960 posiadał jedynie 2,1 km czynnej sieci wodociągowej 
(przy obecnych 44 km) oraz jej 22 czynne połączenia z budynkami mieszkalnymi wywołuje 
szok i niedowierzanie. Podobnie kiepsko wyglądała sprawa podłączenia budynków do 
gazu z sieci (w 1960 r. było tylko 515 odbiorców gazu). Rok 1970 to  77% mieszkań nie 
posiadających łazienki i 75% z brakiem ustępu spłukiwanego. Obecnie są to podstawowe

elementy wyposażenia, bez których trudno byłoby się nam obejść. Jak spartańskie były 
kiedyś warunki naszego życia możemy sobie wyobrazić porównując poziom wyposażenia 
mieszkań w 1970 i 1990 roku na podstawie sąsiedniego wykresu.

Wiadomość dla samochodziarzy - tam te lata nie były dla nich łaskawe, miasto 
posiadało bowiem na 40 km ogółu dróg tylko 1- kilometrowy odcinek o ulepszonej 
nawierzchni. Dzisiaj mają oni do dyspozycji 32 km takich dróg.

Pierwsze wrażenie jakie możemy odnieść o szkolnictwie to to, że zmiany omijały tę 
dziedzinę życia społecznego. Szkół podstawowych jest w Luboniu tyle samo co w 30 lat 
temu, czyli 4. Szkół ponadpodstawowych nadal nie ma. Jednakże nie można nie zauważyć, 
jak znacząco spadła liczba uczniów na jedną salę lekcyjną. W 1960 r. ogółem uczyło się 
2413 dzieci, a szkoły dysponowały tylko 29 salami, zatem na jedno pomieszczenie do nauki 
przypadało 83 dzieci. 5 lat później liczba ta zmniejszyła się do 64, a w roku 1992 do 45 przy 
2758 uczniach i 61 salach lekcyjnych.

Natom iast przez te lata prężnie rozwijały się biblioteki. Obecnie jest ich w Luboniu aż 5, 
a posiadany księgozbiór sięga ponad 67 tysięcy woluminów. W skali województwa plasuje 
się więc Luboń w ścisłej czołówce.

Obecnie aby obejrzeć film w kinie trzeba udać się do Poznania. W 1965 r. było lepiej 
- można było wybrać pomiędzy repertuarem dwóch lubońskich kin. M iało to chyba 
zrekompensować brak innych rozrywek, bowiem w owym czasie istniała w mieście 
1 restauracja, 1 bar i jedna cukiernia. Teraz nie ma w Luboniu kin, ale za to możemy 
spędzać czas w 15 punktach gastronomicznych (w 1 restauracji, 6 barach, 4 drink barach 
i dyskotekach oraz cukierni i piwiarni).

Lata 90-te to jednak przede wszystkim czas dobry dla działalności gospodarczej, 
zwłaszcza prywatnej. Dawniej było inaczej - prym wiódł handel i działalność uspołecz­
niona, np. w roku 1960 na 41 sklepów tylko 8 stanowiło własność prywatną. Aktualnie te 
proporcje są trochę inne, a mianowicie 14 placówek handlowych uspołecznionych i 1990 
nieuspołecznionych.

Powyższe porównanie jest korzystna dla lat 90-tych. Ciekawe jak  będzie ono wyglądało 
za 30 lat? Agnieszka Kaczmarek

Mieszkania-w % ogółu mieszkań- 
wyposażone w instalacje:
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W LUBONIU 
MĘŻCZYZNA W CENIE

Więcej kobiet
Wskaźnik feminizacji społeczeństwa lubońskiego, czyli 

liczba kobiet przypadająca na 100 mężczyzn wynosi 111. Ten 
sam wskaźnik dla województwa poznańskiego ma wartość 
107, a dla Polski 105. Przyjmuje się, że jeżeli wartość tego 
wskaźnika zamyka się w przedziale 108«Wf«l 12 to  występuje 
sytuacja mocnego zachwiania równowagi płci, która general­
nie jest typowa dla miast Polski. W większości z nich 
mężczyznami jest tylko 47 osób na 100. W Luboniu na prawie 
21 tyięcy ludzi ponad 52% stanowią kobiety, co oznacza, że 
przedstawicielek słabej płci jest o 1081 więcej niż mężczyzn.

Ta liczebna przewaga kobiet lubońskich zaczyna się mniej 
więcej w wieku 17 lat. Choć w wieku przedprodukcyjnym 
stanowią zaledwie 48%, to w wieku produkcyjnym doganiają 
mężczyzn tak skutecznie, że 70% osób wieku poprodukcyj­
nego to  kobiety.

W Luboniu najliczniejszą grupę stanowią ludzie w wieku 
30-59 lat (40%). Niestety z roku na rok zwiększa się udział 
osób starszych, powyżej 60-tego roku życia, w ogólnej liczbie

ludności. W 1970 roku stanowili oni 14% i 
a obecnie - 16%, spada natom iast odsetek 
osób młodych do 17 lat z 28 do 26%. 
Luboń nie odbiega tutaj od tendencji panu­
jącej w województwie, gdzie od roku 1988 J 
liczba ludności w wieku poprodukcyjnym 
wzrosła o 12,1%.

16% udział ludzi starszych w populacji 
(jest to wartość wskaźnika starości demo­
graficznej) wskazuje na zaawansowany j 
proces jej starzenia czyli po prostu na 
starość demograficzną.

M iasto Luboń charakteryzuje bardzo i 
niski przyrost naturalny, co świadczy o ba­
rdzo niewielkiej różnicy między urodzenia­
mi żywymi a zgonami. W 1994 roku uro- 1 
dziło się 237 osób tylko o 8 więcej niż 
zmarło. Dla porów nania w 1983 roku j 
różnica między urodzeniami a zgonami 
wynosiła 144 osoby, czyli w przeciągu 10 
lat przyrost naturalny w Luboniu zmalał 
prawie 17-krotnie. Niekorzystnie wypada 
porównanie przyrostu naturalnego na 
1000 osób w Polsce i w Województwie oraz |

cd. na str. 9
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BIBLIOTEKA 
W LICZBACH

Biblioteka zaprasza

1. Placówki biblioteczne: 1 centralna biblioteka ul.Żabikowska 42 (530m2), 3 filie 
biblioteczne nr2 ul.A .Poznań, Nr3 ul.R.M aya, N r4 ul.Sobieskiego 97

2. S truktura organizacyjna biblioteki: wypożyczalnia książek dla dorosłych(72m2) 
wypożyczalnia płyt, kaset i książki mówionej (30m2) czytelnia książek i czasopism (66m2) 
gabinet do nauki języków obcych (40m2), dział gromadzenia i opracowania, dział 
księgowości.

3. Zbiory biblioteczne: książki- ogółem 69.194vol. ( w siedzibie biblioteki 33.004vol.), 
płyty, kasety-1253, czasopisma-38 tytułów. W 1995r. zakupiono 1632 książki na sumę 
10.040zł, kaset video 21 na sumę 319zł, czasopism za 1.199zl.

4. Czytelnictwo: zarejestrowano 4.100 czytelników ( w bibliotece centralnej 3.067) co 
stanowi 19,5 % mieszkańców Lubonia. Dzieci do lat 15 stanowią 28% czytelników. 
Wypożyczono 90.631 książek, (w centralnej bibliotece- 61.007) 718 czasopism, 1088 kaset 
video, 224 książek mówionych, 153 kasety magnetofonowe, 93 płyty.Na miejscu 
skorzystano z 1787 książek, 581 czasopism, udzielono 9.675 informacji.

Statystyczny Lubonianin przeczytał 4,3 książki z biblioteki.
Placówki biblioteczne w ciągu całego roku odwiedziło 38.904 osób, mając bibliotekę 

miejską czynną w każdy dzień tygodnia, filie 2 razy w tygodniu.
5. Personel:9,5 etatów, w tym centrala:5,5 bibliotekarze, 1 sprzątaczka, l/2księgo- 

wość,l dyrektor,3 filie 1,5 etatu.
6. Działalność kulturalna: wieczory teatralne (recital piosenki aktorskiej B. Borowskiej 

- Kropielnickicj, recital J. Kaczmarskiego "Pochwała łotrostwa” , wspólne nocne 
kolędowanie z z aktoram i Teatru Nowego D. Lulką, W. Szczepaniakiem, Sz. Melosi- 
kiem), spektakle teatralne (premiera "Pętli” w wykonaniu M. Puchalskiego i W. Cichego. 
""P arag raf 22” m onodram w wykonaniu W. Szczepaniaka, "Dziewictwo” wystąpili D. 
Lulka i W.Szczepaniak, "Ptasiek" z J. Stolarskim i W. Szczepaniakiem, "R zepka" 
wystąpił W. Obłoża, "Rubinow e serduszko” - w wykonaniu E.Cwalińska) wieczory 
poetycko-muzyczne (N .Chadzinikolau, T. Agatowski, A.Chadzinikolau, poezja ks. 
Twardowskiego, koncert w wykonaniu studentów Policealnego Prywatnego Studium 
Sztuki Wokalnej), dwudniowe lekcje poetyckie ( w ramach M iędzynarodowego Listopada 
Poetyckiego M. Obarski, A. Zalewska,J. Wójcik, E.Surdyk, Z. Kaczmarek, A .Solbut, 
R.Danecki, T.H iwot - Etiopia, R.Putzlacher-Czechy, R.Mieczkowski - Litwa, A.Zabac- 
ka, J. Nowak-W ęklarowa) popołudnia z muzyką( Edward Kobus, Zespół "Poezja 
i Muzyka "jspotkania au to rsk ie j z S.Łowińską, R. Opalą, A .Górny I.Haise- Barełkows- 
ką), wystawy plastyczne i wernisaże (malarstwo E.Kuklińskiej, D. Nawrockiej), wystawa 
"Znaczki Poczty Podziemnej” wydanych w latach 1982-89- kolekcja J.Gogolewskiego, 
warsztaty teatralne i literackie dla dzieci, działania plastyczne, lekcji biblioteczne, 
wystawy tematyczne wycieczki biblioteczne, organizacja wolnego czasu (wycieczki na 
pływalnię, do kina, do Sierakowa, Błażejcwka, muzeum Ziemi Sredzkiej, do muzeum 
motoryzaji, gry i zabawy biblioteczne), wyjazdy do Teatru Polskiego (udział w próbie 
generalnej "Tajemniczego ogrodu” , oraz zwiedzanie kulis), konkursy (recytatorskie, 
czytelnicze i plastyczne), gościnne występy teatrzyków dziecięcych i zespołów młodzieżo­
wych ze szkół lubońskich i poznańskich, imprezy okolicznościowe ( dzień dziecka, mikołaj 
w bibliotece, spotkania wigilijne, noworoczne)

9. Budżet:dotacja m iasta 125.000zł, oraz dochody własne 6900zł w tym 2900zł 
H onorowa Loża Mecenasów Kultury. D odatkow o otrzymano fundusze celowe na zakup 
książek z Wojewódzkiej Biblioteki 800zł oraz z Gminnego Funduszu Ochrony Środowis­
ka l.OOOzł.

__ 16.02. godz. 17.00 do galerii na regale na wernisaż M arka Bronieckiego. Wystawa trwać 
będzie do 15.03.

23.02. godz. 19.00 wieczór piosenki aktorskiej w wykonaniu D oroty Lulki i Szymona 
Melosika.

24. 02 godz. 10.00 chętne dzieci na pierwsze zajęcia do K lubu Młodych Szachistów. 
28. O2.spotkanie z M arią Paradowską, autorką książki "Bam brzy”
2.03. godz. 10.00 dzieci na działania plastyczne
4.03. godz. 18.00 na zebranie organizacyjne kursu języka hiszpańskiego.
12.03. godz.14.00 comiesięczne spotkanie w Klubie "Prom yk”

WIECZOREK
ZE

SZTUKĄ

I oto znów wielbiciele teatru a nawet, jak 
się okazało, filmu mieli możliwość sko­
rzystania z okazji i uczestnictwa w zor­

ganizowanym 22 stycznia „wieczorku ze 
sztuką” w naszej Bibliotece w Luboniu.

Zaproszenie, jakie otrzymałam na spot­
kanie z Mariuszem Puchalskim i M iros­
ławem Kropielnickim przyjęłam jak  za­
wsze z dozą ciekawości: czy zaskoczą mnie 
czymś nowym, pokażą teatr w zupełnie 
inny sposób, uczynią go mniej tajemni-

W LUBONIU 
MĘŻCZYZNA W CENIE
cd. ze str. 8
Luboniu: Polska - 2,6, województwo - 2,0 i Luboń - 0,9. 
Wśród gmin poznańskich plasuje się on w grupie 
o najniższych jego wartościach np.: Dolsk - 0,8, Stęszew 
- 0,9, Puszczykowo - 1,3. Z drugiej strony znajdują się 
Kłecko - 7,5 czy Oborniki i Rakoniewice - 7,0.

Do określenia stopnia w jakim  zgony rekom pen­
sowane są przez urodzenia wykorzystuje się współczyn­
nik dynamiki demograficznej (stosunek urodzeń żywych 
do zgonów). Jego wartość dla Lubonia wynosi 1,03 co 
oznacza, że obecnie jego populacja znajduje się w fazie 
prostej rozwoju tj. występuje tutaj proces zastępowania 
pokoleń.

Aktywni kontra bierni
58% mieszkańców miasta jest w wieku produkcyj­

nym. Odsetek osób w wieku poprodukcyjnym wynosi 
16%. Liczyć możemy na młodych, jest ich bowiem 26% 
całej społeczności. Jednagżc gdy analizę taką przep­
rowadzimy w podziale na czynnych i biernych zawodor 
wo wyniki są inne, mianowicie 47%  to czynni a 53% 
bierni zawodowo. Czyli na 100 osób czynnych zawodo­
wo przypada 110 osób biernych.

63,8% osób zatrudnionych jest poza rolnictwem. 
Z rolnictwa natom iast utrzymuje się tylko 2,4% ludzi. 
Ogólną strukturę zatrudnienia w Luboniu w poszczegól­
nych działach gospodarki narodowej można prześledzić 
na podstawie zamieszczonego obok wykresu.

Agnieszka Kaczmarek

Urodzenia żywe i zgony w Luboniu
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czym a przez to i bardziej szalonym? A mo­
że po prostu mile spędzę czas, słuchając 
ballad i piosenek wykonywanych przez 
pana M ariusza z taką ekspresją i jem u 
tylko właściwym czarem.

Żadne z moich oczekiwań nie zostało 
pominięte. H um or, wesołe historyjki, k rót­
kie scenki z grywanych sztuk, ale również 
chwile zadumy i refleksji stworzyły iście 
domowy nastrój. Ośmieleni widzowie 
współtworzyli przebieg spotkania - po­
wstał dialog nie tylko ten niemy - aktora 
z widzem w teatrze, ale i ten bardziej 
prozaiczny, a przez to szalenie ciekawy.

Z przyjemnością pragnę podkreślić, że 
tradycyjne już spotkania z aktoram i scen 
poznańskich teatrów  w Bibliotece wcale 
nie nudzą i co więcej zaskakują nowością 
tematów i form ich przedstawiania. Nasza 
przemiła pani dyrektor Elżbieta Stefaniak 
staje na wysokości zadania, tak że nie tylko 
my - publika, ale, jak  wiem z nieoficjalnych 
źródeł, także aktorzy cenią sobie ciepłą 
atmosferę Biblioteki i chętnie nas odwie­
dzają.

Niecodzienna możliwość zbliżenia się 
do łubianych aktorów, poznania ich pasji, 
marzeń i bolączek jak magnez przyciąga 
nie tylko mieszkańców naszego miasta.

Cóż, nie m a się co dziwić - atrakcja 
niebywała a i miłe towarzystwo zawsze 
dopisuje.

Wierna sympatyczka

M U Z E U M  R E G IO N A L N E  
W  ST Ę S Z E W IE  

Z P A P
P O L S K A  S Z T U K A  U Ż Y T K O W A  

O D D Z IA Ł  W  P O Z N A N IU
uprzejmie zaprasza 

na otwarcie wystawy 
Krzysztofa Piotra Tomczaka 

Formy przestrzenne-chromatyczne 
Otwarcie nastąpi 

w dniu 13 lutego 1996 r.
o godz. 17.30 

Czas trwania wystawy 
do końca marca ’96 

Muzeum czynne od wtorku do niedzieli 
w godz. 9.00 - 16.00
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P taki przebywające zimą w naszym kraju narażone są na wiele trudności, związanych 
głównie ze zdobywaniem pokarmu.Obserwacje i eksperymenty ornitologów wyka­
zały, że niskie tem peratury nie stanowią takiego zagrożenia dla życia ptaków  jak 

niedostępność pokarm u, i to jest główną przyczyną ich migracji. Nawet drobne ptaki 
mogą przeżyć kilkudniowy brak jedzenia, spowodowany ulewnymi deszczami, śniegiem 
czy mrozem. Ich organizm korzysta wówczas z nagromadzonych pokładów tłuszczu pod 
skórą i między jelitami. Najgroźniejszym dla ptaków  zjawiskiem są długotrwale opady 
śniegu lub utrzymujący się silny mróz, gdyż w takich warunkach pogodowych nie są 
w stanie odszukać pokarm u. Tak więc zadajmy sobie pytanie: czy ptakom  w zimie 
potrzebna jest pomoc? Z pewnością tak, ale umiejętna. Uwaga! - dokarm iać ptaki należy 
tylko w takich miejscach, gdzie nie mają dostępu koty, stanowiące śmiertelną dla nich 
pułapkę. W surowe zimy wiele ptaków  zbliża się do siedzib ludzkich. Spotkać je można na 
śmietnikach lub w pobliżu wszelkich odpadków  wyrzucanych na ulice i trawniki. Na

POMAGAMY PTAKOM
przykład sikorki nauczyły się penetrować balkony i parapety okienne, wydziobują dziury 
w złożonym tam mięsie, wędzonym boczku, kiełbasie itp. Niektóre potrafią nawet 
przekłuć dziobem aluminiową pokrywkę na butelce z mlekiem i dobrać się do jej 
zawartości. Jeśli więc ęelowo wyłożymy dla nich wędzonkę, surową słoninę, skwarki ze 
smalcu lub inne „sm akołyki” , to ptaki staną się częstymi gośćmi na naszych oknach. 
Największym jednak przysmakiem ptaków  będą zawsze nasiona: słonecznika,lnu, 
konopi, prosa, kanaru, m aku, rzepaku, a także modnego ostatnio leku - wiesiołka 
dwuletniego.

Opiekując się karmnikiem, musimy dbać o to, aby oczyszczać go ze śniegu oraz 
gnijących i pleśniejących resztek. Przede wszystkim trzeba regularnie, niekoniecznie 
codziennie, uzupełniać pokarm . Nie musi być on jednolity. W arto pamiętać, że

doskonałym pokarm em mogą być po prostu zmiotki ze stołu a nawet podłogi (rozsypany 
cukier, kaszka, ryż i wiele innych, często trafiających do śmieci „ptasich smakołyków”). 
M ogą to być też z powodzeniem drobne pokrojone chrząstki i naturalne flaki ot) 
wątrobianki, kaszanki czy salcesonu. Należy wiedzieć jednak, że najlepiej naweł 
zaopatrzony karmnik odwiedzany jest prawie jedynie przez niektóre gatunki ptaków. D ą 
nich zaliczamy: wrony, gawrony, wróble i sikory, a więc te, które radzą sobie zf 
zdobywaniem pokarm u najlepiej i jedzą prawie wszystko. Sporadycznie jednak z karm ­
ników korzystają: jemiołuszki, szczygły, gile, kowaliki, czyżyki i inne. Są też, takie 
gatunki, które nigdy do karm ników nie przylatują, np. strzyżyki czy zimorodek.

Chcemy zaproponować bardzo prosty, a mało znany i rzadko stosowany sposób 
dokarm iania wszystkich ptaków, szczególnie tych, które z karmników boją się korzystać. 
Wystarczy bowiem, będąc na spacerze w lesie czy w parku, odgarnąć śnieg z małej nawet 
powierzchni, tak aby wygłodzone ptaki uzyskały dostęp do ściółki. Już. po chwili zjawiają 
się, radośnie buszując w tym naturalnym  karm niku. Gdybyśmy jeszcze w tym miejscu 
nasypali różne, wspomniane już nasiona, to z pewnością będziemy świadkami ptasiej 
uczty.

Z klasycznych karmników, najlepszym i uniwersalnym jest tzw. domek heski. Jest to 
daszek na czterech nogach, pod którym znajdują się dwie, różnej wielkości półki do 
pokarm u. G órna, osłonięta jest z dwóch lub trzech stron szybkami zabezpieczającymi 
przed deszczem i śniegiem. Domek heski powinien stać w miejscu zacisznym, pod drzewem 
lub przy krzakach.Potraktujm y to jak  propozycję dla szkół i przedszkoli, która pomoże 
w obserwacji przyrody i wychowaniu ekologicznym.

Za oknem lub na balkonie naszego mieszkania, możemy ustawić prostszy karmnik 
własnej konstrukcji, którego głównym elementem powinien być zawsze daszek osłaniający J 
pokarm . Najprostszym karmnikiem może być zawieszona na drucie lub sznurku, listwa I 
lub kolek z nawierconymi otworami lub naciętymi karbam i, w które nakładam y tłustą 
karmę w postaci łoju lub margaryny wymieszanej z nasionami. Podobnie postępujemy 
z karmnikiem zrobionym z zawieszinego do góry dnem pudelka po margarynie lub 
jogurcie.

Na zakończenie chciałbym dodać, że dokarm ianie ptaków  umożliwia obserwację ich 
zachowania bez potrzeby wychodzenia z domu. Może z niektórych naszych propozycji 
skorzystacie. Karmniki można zbudować na zajęciach technicznych lub poprosić 
rodziców o pomoc. Opiekowanie się karmnikiem z pewnością uczy wszystkich, szczegól­
nie zaś młodych ludzi, obowiązkowości i, jak  wspomniałem, tak dziś potrzebnego 
szacunku do przyrody.

Stefan Anioła

F ranciszek K saw ery M alinow ski 
urodził się 23.11.1808 roku  w G o- 
lubiu  nad  D rw ęcą z dom u Behm. 

U częszczał kolejno do  szkół w Skępem , 
Ż urom inie  i P łocku, wreszcie do  g im naz­
jum  p ijarów  w W arszaw ie. Jednocześnie 
słuchał w ykładów  h istorii i lite ra tu ry  na 
U niw ersytecie W arszaw skim . W  1829 
roku  w stąpił do  sem inarium  duchow ­
nego w Pelplinie, ale opuścił je  na  wieść 
o w ybuch pow stan ia  listopadow ego. Z a ­
ciągnął się do  w ojska, jednak  ch o ro b a  
uniem ożliw iła m u udział w pow staniu . 
W  1831 ro k u  podjął obow iązki nauczy­
ciela p ryw atnego, w 1835 ro k u  pow rócił 
d o  sem inarium  duchow nego. Po wy­
święceniu na  księdza w 1838 roku , był 
w ikarym  w parafii w C zarze nad W isłą, 
a w 1841 ro k u  zosta ł proboszczem  
w W ładow ie, był też dziekanem  tucho ls­
kim. N a  tym  stanow isku  należał do- 
in icjatorów  T ow arzystw a Pom ocy  N a u ­
kowej w Prusach  Z achodnich  i p ierw ­
szego polskiego T ow arzystw a R olnicze­

go w tej prow incji. W ystępow ał w obron ie  języka polskiego i przeciw  sp row adza­
niu na  Pom orze duchow nych z N iem iec, przez co po p ad ł w konflik t z biskupem  
chełm ińskim  A .Sedlagiem .

W  1851 roku  arcybiskup  l.Przyłuski przeniósł księdza M alinow skiego do 
Poznania  ja k o  penitencjarza przy  katedrze tj. duchow nego upow ażnionego do 
rozgrzeszania ciężkich przew inień zastrzeżonych jurysdykcji b iskupa ja k  zd rada , 
m orderstw o czy św iętokradztw o, a w 1853 roku  dał m u stanow isko  proboszcza 
w K om ornikach .

0 KSIĘDZU FRANCISZKU KSAWERYM 
MALINOWSKIM Z KOMORNIK

Ten 45-letni w ów czas ksiądz ofiarnie p rzepracow ał w K om orn ikach  28 lat, 
z tego 24 la ta  bardzo  aktyw nie. Był dzielnym , odw ażnym , pracow itym  i m ądrym  
człowiekiem. D ow iódł tego w stępując do  oddziału  pow stańczego, um iał przeciw ­
staw iać się swem u zw ierzchnikow i stając tw ardo  w obronie  m ow y polskiej, 
p row adził jakże  rozległą parafię  kom orn icką , do  k tórej w ówczas należały wsie: 
K om ornik i, G łuchow o, R osnow o, R osnów ko, F ab ianow o i Świerczewo, oraz 
Plew iska, Jun ikow o i R udnicze. D o  jego  niew ątpliw ych zasług na  po lu  nauki jak  

i walki o  polskość zalicza śię jego  prace nad  organizacją Polskiego T ow arzystw a 
Przyjaciół N au k  , pow stałego pod  hasłem  „pielęgnow ania nauk  i um iejętności 
w języku po lsk im ” . Początki T ow arzystw a sięgają roku  1857, gdy u T y tusa  hrabiego 
D ziałyńskiego w K órn ik u , odbyw ały  się pierwsze narad y  in icjatorów  pow ołania 
P T P N  - księdza F ranciszka  M alinow skiego proboszcza kom orn ick iego  o raz  d o k ­
to ra  K azim ierza Szulca nauczyciela poznańsk iego  gim nazjum . T akże księdzu 
M alinow skiem u ja k o  przew odniczącem u kom isji sta tu tow ej, p rzypad ło  ułożenie 
s ta tu tu  T ow arzystw a, w k tó rym  także przez długie la ta  pełnił funkcję wiceprezesa.

B ędąc sam oukiem  w dziedzinie językoznastw a słow iańskiego, ksiądz M alinow ski 
w ydal szereg p rac  na  ten  tem at. D o jego  zasług należą rów nież prace w ogó lnopo ls­
kiej (zw róćm y uw agę na  czas, w k tórym  to się działo) kom isji pracującej nad  
ustaleniem  ortografii polskiej pow ołanej w Poznaniu  w 1870 roku . Pracow ał nadal 
w P T P N  na wydziale nauk  historycznych i m oralnych , po tem  był do  1861 roku  
redak to rem  w ydaw nictw . T u w arto  dodać,że z ego w łaśnie środow iska wyszli ludzie, 
k tó rzy  po  la tach , w niepodległej Polsce utw orzyli U niw ersytet Poznański.

M iał też ksiądz M oliński swoje osobiste zain teresow ania, k tó re  nas bardzo  do 
niego zbliżają. Tym  jego  „kon ik iem ” , były p róby  w prow adzenia  w spólnego alfabetu  
d la  w szystkich ludów  słow iańskich, o partego  na pisow ni fonetycznej. W  tym  czasie, 
w połow ie X IX  w ieku, w E uropie  była zadziw iająca sytuacja  - wszystkie narody  
germ ańskie były w olne i m iały swoje państw a, na tom iast wszystkie narody  
słow iańskie za w yjątkiem  R osjan , Były w długoletniej niewoli u N iem ców , A ust­
riaków , W ęgrów , T urków , W łochów , a naw et R osjan. W ielu działaczy politycznych 
uw ażało , że jedność i w spólno ta  w szystkich Słow ian, m oże tę sytuację zmienić. 
W  ram ach  ruch „panslaw istycznego” , czyniono wiele p ró b  zbliżenia wszystkich

Słow ian, opartych  na bliskim  p o k re ­
wieństwie języków .

Propozycja księdza M alinow skiego 
ogłoszona w ponad  600 stronicow ym  
dziele w ro k u  1870, w yw ołała duże zain­
teresow anie, szczególnie w Rosji. Jej 
tw órca ja k o  podstaw ę wziął a lfabet ła ­
ciński i stw orzył d la  każdego dźw ięku 
o sobną literę. W  jego  przekonan iu , jed ­
nolita pisow nia m iała przyczynić się do  
/b liżen ia  narodów  słow iańskich, a  o p a r­
cie jej na alfabecie łacińskim , um ocnić 
pozycję ku ltu ry  n a ro d u  polskiego.

N iestety p ro jek ty  księdza M alinow s­
kiego nie weszły do p rak tyk i. R uch ten 
się załam ał, poniew aż carow ie rosyjscy 
uw ażali się za jednych , w okół których 
idea bra terstw a Słow ian pow inna się 
rozw ijać. Staw iali oni w arunki (p raw o­
sławie, sam odzierżaw ie i rosyjski nac­
jonalizm ), na k tó re  Polacy nie mogli się 
zgodzić. Idea nad  k tó rą  p racow ało  wielu 
ludzi, a w śród nich ksiądz M alinow ski 
z K om orn ik , po  latach urzeczyw istniła 
się częściowo w pow stan iu  po I wojnie 
św iatowej Czechsłow acji i Jugosław ii.

Pisząc te słowa m am  przed sobą dzie­
ło życia księdza M alinow skiego. K sięga 
nosi tytuł: „K ry tyczno  - porów naw cza 
g ram atyka języka polskiego z dzisiej­
szego stanow iska lingwinistyki po rów ­
naw czej” . W ydana w PO znaniu  w 1870 
roku  staran iem  d o k to ra  L udw ika Rze- 
pechiego, pośw ięcona śp .T ytusa h rab ie ­
go D ziałyńskiego. Podziw iam  ogrom  
w łożonej w to  dzieło p racy, dużą  znajo ­
m ość języków  obcych, w tym  litews­
kiego i sanskry tu , i w ielką erudycję.

M yślę, że w arto  spojrzeć na projekt 
abecadła dla Słow ian o raz  praktyczne 
przykłady d ru k u  „O jcze N asz” pisane 
tym alfabetem  w 15 słow iańskich języ­
kach, aby zrozum ieć myśl p ro jek todaw ­
cy.

Dzisiaj korzystając z do ro b k u  PT PN , 
pam iętajm y rów nież o jej w spółzałoży­
cielu, księdzu F ranciszku  K sawerym  
M alinow skim , m ądrem u i skrom nem u 
proboszczow i z K om orn ik , zm arłem u 
w dniu  30 stycznia 1881 roku.

Stanisław Malepszak
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ganizow ano tzw. "w izytacje” - czyli spotkania szkoleniowe, w trakcie 
których Jan  zapoznaw ał swoich sąsiadów  z hodow lą bydła, uczył 
przeciwdziałania chorobom , pokazyw ał w prow adzone unowocześnienia. 
Jan i jego żona W ładysława należeli do przodujących rolników  polskich 
we wsi Lasek. Jan  przyczynił się znacznie do zakładania sadów  ow oco­
wych przez sąsiadów. W spółpracow ał bowiem z Denizotem, znanym  
wówczas ogrodnikiem  polskim. Sprzedał m u działkę swej ziemi, pod 
szkółkę drzewek owocowych. Sam miał dwa hektary sadu, który  w czasie 
1 wojny światowej wycięli Prusacy. G ospodarstw o Jana  i W ładysławy 
rozwijało się i daw ało znaczne zyski. Bardzo to  zachęcało innych rolników 
Polaków, by się na nich wzorować. Aniołowie produkty  swego gospodars­
twa dostarczali bezpośrednio do sklepów Poznania. Ziem niaki i zboże 
skupowały też fabryki przemysłu spożywczego z Lubonia.

G dańskiej. (Po II wojnie światowej prof. 
Jan  A nioła budow ał polskie hutnictw o. 
D o niedaw na był też w ykładow cą A kade­
mii G órniczo - Hutniczej w Krakowie. 
Jakże daleką przebył drogę od rodzin­
nego gospodarstw a w Lasku do ogrom ­
nego pieca w Nowej Hucie). Szczepan 
A nioła poszukał sobie żony w pobliskich 
W irach. Teresa pom agała mu dzielnie 
w gospodarstw ie. To ona na szerszą skalę 
w prowadziła drób, hodow any głównie 
dla jajek. G ospodarstw o Szczepana i Te­
resy było jednak nastaw ione przede wszy­

stkim  na hodow lę bydła. Były też ulubio­
ne konie gospodarza i trzoda chlewna 
(świnie trak tow ano  raczej jak o  swoiste 
zapasy żywności). Od czasów Jana  A nio­
ły gospodarstw o coraz bardziej mechani- 
zow ano. Jan  kupił am erykańską kosiarkę 
do zboża (firmy Eckert) tzw. „śmigłów- 
kę” , kos używano tylko do koszenia 
trawy, ziemię o rano  pługam i dw uskibo- 
wymi V orschm idta. Był jeszcze siewnik, 
dwie pow ózki, kilka wozów. Szczepan 
w prowadził pługi wieloskibowe, sprow a­
dzał selekcyjne odm iany zbóż i ziem nia­
ków. T ak jak  dziadek i ojciec, był człon­
kiem K ółka Rolniczego w W irach. M u­
siał gospodarow ać intensywnie, miał bo ­
wiem już tylko połowę ziemi dziadka (ok. 
40 ha).

W ybuch II wojny światowej pozbawił 
rodzinę A niołów  dom u. H itlerow cy wy­
siedlili ich z gospodarstw a. Szczęściem, 
rodzinie udało się uciec przed wywózką, 
do rodziców Teresy, do Wir. Tam  prze­
czekali wojnę. W rócili następnego dnia 
po ucieczce N iemców, bo dzieci Aniołów 
pracow ały u osadnika niemieckiego, k tó ­
ry zajął ich dom  i sprowadziły rodziców. 
Szczepan A nioła wyznaczył swoim na­
stępcą syna Bronisława. Swoje rządy 
w gospodarstw ie zaczął Bronisław od 
ciężkiej pracy. Było to  już po ślubie 
z Joanną (1959 r.). Najpierw  odrem on­
tował i zm odernizow ał budynki gopodar- 
cze. W prow adził pełną mechanizację. To 
Bronisław i Joanna kupili pierwszy trak ­
to r - „U rsus 28” , chociaż w ich gospodar­
stwie jeszcze długo były konie (do 1990 
r.). Bronisławowi, po działach spadko­
wych, pozostało już tylko ok. 19 ha  ziemi, 
dlatego też specjalizował się raczej w ho­
dowli zwierząt, niż w upraw ie zbóż. Pańs­
two Bronisław  i Joanna  w ybudowali no ­
wy dom , stojący przy ulicy Sobieskiego. 
Ich gospodarstw o zdum iewa ładem i po ­
rządkiem. Pięć lat tem u (1990  r.) przeka­
zali rządy synowi - Pawłowi, który  jest 
rolnikiem z zam iłow ania i wykształcenia. 
T o właśnie Paweł A nioła przestawił p ro ­
dukcję gospodarstw a na  trzodę chlewną. 
H odow la świń odbyw a się u  państw a 
A niołów według najnowocześniejszych 
m etod, chlewnia jest bezściółkowa.

Z gospodarstw a przodków  pozostała 
stodoła.

Dziś gospodarstw o A niołów ma tylko 
niecałe 19 ha ziemi i drugie tyle dzierżaw, 
ale nadal jest prow adzone na najwyższym 
poziomie.

Od 150 lat ród A niołów upraw ia zie­
mię w tym samym miejscu. Tradycja 
przekazyw ana z pokolenia na pokolenie 
spraw ia, że Aniołowie są specjalistami 
w dziedzinie praktycznego rolnictwa i to  
gw arantuje dalsze trw anie gospodarstw a 
przy ulicy Sobieskiego. Może przez kolej­
ne 150 lat?

Szczepan Anioła w czasie Powstania Wielkopolskiego 
- 1919 r. Nosi pruski mundur z polskimi emblematami 

1 ( orze! na czapce i pasie, rogatywka powstańcza).

K rótko  przed I w ojną światową Jan A nioła zbudow ał nowy dom  
i nowoczesne budynki gospodarcze, przy dzisiejszej ulicy Akacjowej. 
O borę w ykonano według najnowszych wzorów zachodnioeuropejskich, 
ze specjalnymi poidłam i dla bydła. Niestety, tylko 5 lat cieszyli się 
Aniołowie domem . W ybuchła I w ojna światowa. Pewnego dnia przyszli 
Prusacy i nakazali w ciągu 48 godzin opuścić zabudow ania, ponieważ 
tam tędy miała przebiegać linia frontu. W wielkim pośpiechu umieścili 
Aniołowie bydło po sąsiednich oborach /  między innymi także u W aw­
rzyniaków / .

Już następnego dnia Prusacy podłożyli ładunki wybuchowe, po 48

R odzina Aniołów wywodzi się z oko­
lic wsi W iry i W irki oraz K om or­
niki. Nazwisko A nioła wymienia 

się w dokum entach tych wsi już w 1650r. 
W Lasku Aniołowie osiedlili się w latach 
40 X IX  wieku. Księgi m eldunowe wsi 
Lasek podają, że P iotr A nioła zamel­
dow ał się tu w 1845 r., zakupiwszy 80-he- 
ktarow e gospodarstw o, ze starym i, kryty­
mi słomą zabudow anim i, przy dzisiejszej 
ulicy Sobieskiego.

P iotr A nioła potrafił pracow ać. Swoje 
umiejętności rolnicze starał się przekazy­
wać mniej dośw iadczonym  sąsiadom  Po­
lakom , którzy nieco później osiedlili się 
w Lasku. Były to  przecież czasy bez­
względnej walki o ziemię, prow adzonej 
pokojowymi m etodam i z pruskim  zabor­
cą. K to  nie mógł utrzym ać gospodarstw a 
w swych rękach - ten przegrywał bój 
o Polskę. Kiedy pow stało K ółko Rolnicze 
w Żabikow ie /  1 8 77 r./, P io tra  Aniołę 
w ybrano ławnikiem /  czyli rozjemcą spo­
rów sąsiedzkich/ . Świadczyło to o pow a­
żaniu jego osoby we wsi, a także w naj­
bliższej okolicy.

Aniołowie byli bardzo zaangażow ani 
w prace kółka rolniczego, stanowili wzór 
do naśladow ania dla innych rolników. 
N akaz solidnego gospodarow ania prze­
kazali swemu następcy, Janow i /  ur. 
1857/.

Jan  A nioła od początków  swoich rzą- 
, dów wprowadził wiele zm ian w gospodar­
stwie. Przede wszystkim zaczął hodow ać 
znakom ite bydło rasy oldenburskiej, k tó ­
re w yróżniało jego oborę w całym powie­
cie. U trzym ywał też stadniki tej rasy, za 
które otrzym yw ał nagrody naw et od 
władz pruskich.

Jan , już jako  młody chłopak, uczest­
niczył wraz z ojcem, Piotrem , w zebranich 
kółka rolniczego, gdzie wykładowcy 
Szkoły Rolniczej im. Haliny w Ż ab iko­
wie, starali się przybliżyć nowoczesne 
metody gospodarow ania i uprawy ziemi. 
Kiedy szkołę rozw iązano, już sami ro l­
nicy zapraszali na zebrania dośw iadczo­
nych gospodarzy, właścicieli majątków  
ziemskich, by się od nich uczyć.

Jan  został członkiem K ółka Rolnicze­
go w W irach /  1894 r /  , gdzie przez 20 lat 
pełnił odpow iedzialną funkcję skarbnika 
/ d o  1914 r . / . W jego gospodarstw ie or-

godzinach wszystko wyleciało w powietrze. Jakąż rozpacz i złość przeżyli Aniołowie, 
kiedy okazało się, że front przeszedł w zupełnie innym miejscu, om ijając wieś. Jan 
gotów był naw et wynieść się gdzie indziej, jednak żona i syn /  Szczepan/ chcieli tu 
pozostać. Więc zostali i zaczęli od początku budow ać gospodarstw o. Aby mieć dach 
nad głową, kupili dom  sąsiadujący z ich ziemią, przy dzisiejszej ulicy Sobieskiego nr 50.

Jan i W ładysława Aniołowie mieli 10 dzieci. N a wojnę, do pruskiej arm ii, poszli 
synowie: P io tr i Szczepan. Szczepan był wcielony do artylerii, opiekow ał się tam  końmi 
wojskowymi, k tóre ciągnęły działa. Stało się to  przyczyną jego poóżniejszego 
zam iłow ania do hodowli koni dla wojska.

Szczepan, pow staniec wielkopolski, został następcą rodziców w gospodarstw ie 
w Lasku.Siostry powychodziły za mąż, na posagi sprzedano więc część ziemi. O bszar 
gospodarstw a zmniejszył się przez to, lecz nadal było ono doskonale utrzym ane 
i dobrze w yposażone w dużą ilość maszyn.

Aniołowie od daw na już stosowali nawozy sztuczne, obok tradycyjnego nawożenia 
obornikiem . Sprow adzali całe w agony kainitu , soli chilijskiej i innych, dziś już nie 
znanych nawozów - starczało na dłużej i było taniej. Szczepan A nioła z upodobaniem  
hodow ał konie. Były to  piękne anglo - araby, sprzedaw ane co roku wojsku. Przynosiły 
one znaczny dochód, zwłaszcza że Szczepan znał się na hodowli koni - jak  nikt inny. 
Sumy uzyskiwane ze sprzedaży jednego konia starczały (jak niesie wspomnienie 
rodzinne), na  opłacenie podatków  i utrzym anie stałych pracow ników . W  gospodarst­
wie Aniołów  zatrudniano  bowiem kilku stałych ludzi. Zwykle było to  dw óch mężczyzn 
i jedna kobieta. Oczywiście w sezonie zbiorów  zatrudniano  ich więcej. Aniołowie 
zwracali uwagę na zainteresow ania swoich dzieci, dzięki temu brat Szczepana, Jan  
Anioła mógł się uczyć i w 1935 r. uzyskał dyplom m gra inż. m echanika na Politechnice

Paweł Anioła ir nowoczesnej chlewni i 1995 r.j

HISTORIA

D Z IE JE  R O D Z IN Y  A N IO Ł O W



Luty '96Str. 12

OSADNICTWO BAMBERSKIE 
NA DĘBCU

NA PRZEŁOMIE XVIIIIXIX WIEKU

W  wyniku działań wojennych trzeciej 
wojny północnej w latach 
1700-1721 oraz zarazy w roku 

1708-1709 we wsiach należących do Po­
znania osadzano kolonistów sprowadza­
nych z okolic Bambergu (południowe Nie­
mcy), Witenbergii, Szwabii, Prus W schod­
nich i Śląska, określanych wspólnym mia­
nem Bambcrgów.

D o wsi Luboń, Dębiec, Benin, Rataje, 
Wilda, Jeżyce i Górczyn przybyło w latach 
1719-1750 około 80 rodzin bamberskich. 
Sprowadzono ich także do wsi nie stano­
wiących własności miasta Poznania. Przy­
kładem może być wieś klasztorna Czapury 
oraz wieś kościelna Wiórek.

Zbiorowość bamberska była niewielka, 
lecz nie na ilości polegało jej znaczenie.

Doświadczenie z Bambrami wykazało, 
że czynsz był dla m iasta korzystniejszy od 
pańszczyzny, dzięki czemu w latach 
1728-1747 nastąpiło oczynszowanie wsi 
m iasta Poznania.

W edług dokum entu lokacyjnego kolo- 
nizacyjnego wsi Luboń z 1 VIII 1719 r. 
w tym samym czasie nastąpiło osadzenie 
się pierwszych osadników pochodzenia 
niemieckiego w niedaleko położonej wsi 
Dębiec, która graniczyła ze wsiami Luboń 
i Świerczewo. Jednak daty tego faktu nie 
znamy.

D okum ent przywieziony z Bambergu 
przez pierwszych kolonistów, potwierdza­
jący ich wyznanie rzymsko-katolickie miał 
zawierać 30 nazwisk. D okum ent ów spalił 
się w dom u gospodarza lubońskiego.

D okum ent dla Dębca pochodzi dopiero 
z roku 1737, ale nie był on wystawiony 
w chwili osiedlenia się nowych przyby­
szów, lecz w momencie przejmowania 
przez władze miejskie Dębca już skolonizo­
wanego Niemcami. Władze miasta Pozna­
nia wydzierżawiły Dębiec mieszczaninowi 
poznańskiemu - Czempińskiemu, którem u 
powierzono zagospodarowanie przed 1720 
r. pustego wtedy terenu wsi. Czempiński 
rozpoczął swoje prace od odbudowy fol­
warku i miał trudności ze znalezieniem rąk 
do pracy.

Z espół „A nim ato” z I LO w Poznaniu, 
w którym m.in. śpiewa mieszkanka 
Lubonia, M arta M olińska i miesz­

kanka Dębca, M arta Plucińska, brał udział 
XVIII Ogólnopolskim Przeglądzie

Po 1724 r. osadzono w tej wsi chłopów 
polskich, aczkolwiek osadnictwo to nie 
trwało długo. W późniejszych źródłach nie 
ma już o tych osadnikach żadnej wzmian­
ki.

Sporne są daty osadnictwa bambers- 
kiego we wsi Dębiec, ustalane przez róż­
nych badaczy, w tym J. Rutkowskiego.

W styczniowym numerze 
„WL” informowaliśmy 
obszernie o pojawieniu się 

na rynku wydawniczym nowej pu­
blikacji, poświęconej osadnictwu 
bamberskiemu. Idąc niejako za 
ciosem pragniemy zaprosić wszyst­
kich zainteresowanych tą żywotną 
dla mieszkańców Lubonia i okolic 
problematyką na spotkanie z auto­
rką książki, panią prof. dr Marią 
Paradowską, które odbędzie się 28 
lutego, o godz. 18.00 w Bibliotece 
Miejskiej w Luboniu. Na spotka­
niu będzie także obecna pani Ada­
mczak w stroju bamberskim.

Jednakże osadnictwo to byłoby niemoż­
liwe, gdyby już w roku 1720 osadę zamiesz­
kiwali sprowadzeni z Bambergu Niemcy. 
Rejestr szafarski (z 1732-1733) wspomina
0 Niemcach, dopiero co sprowadzonych
1 osadzonych. Prawdopodobnie byli to 
właśnie Niemcy Bamberscy, którymi sko­
lonizowano Dębiec. Na tej podstawie J. 
Rutkowski ustalił, iż trwałe osiedlenie Nie­
mców we wsi Dębiec nastąpiło około 1730 
roku. N atom iast pisarz miejski Poznania, 
Jan Rzepecki, wymienia w tym samym 
czasie 16 rodzin złożonych z 68 osób, które 
zamieszkiwały Dębiec jako  osadnicy bam ­
berscy. Z tego okresu znane są już na 
Dębcu takie niemieckie nazwiska jak: 
Hirsch, W agner, Remlain, Fersch, 
Schmidt, Georg, Roth, Miller, Beinerlein,

Uczniowskich Kameralnych Zespołów 
Muzyki Dawnej „Schola C antorum ” 
w Kaliszu i został wyróżniony Złotą Harfą 
w kategorii zespołów wokalnych.

W tym największym tego typu festiwalu

S C H O L t  ^  
CANTOM n

m ło d z ie ż o w y m  
w Polsce brału 
udział tylko dwa 
zespoły z Wielko­
polski - wspo­
mniany już laureat 
„A nim ato” pod 
dyrekcją D oroty 
L e w a n d o w sk ie j 
oraz znany w Po­
lsce i za granicą 
chór „Słowiki” 
pod dyrekcją Ali­
cji Suligi.

W arto wspo­
mnieć, że oprócz 
Złotej Harfy „A- 
nim ato” został 
wyróżniony rów­
nież nagrodą Mi­
nisterstwa Oświa­
ty oraz indywidu­
alną nagrodą dla 
dyrygenta.

(T e d )

Risch, Petz, Schneider i Fischer. Położenie 
wsi Dębiec było korzystne dla osiedlają­
cych się w niej kolonistów. Bowiem poza 
polami uprawnymi znaczne przestrzenie 
zajmowały pastwiska i łąki. Drzewa na 
budulec dostarczały okoliczne lasy Dębi­
ny, pozostałości odwiecznej puszczy dębo­
wej, od której najprawdopodobniej swoją 
nazwę wzięła osada Dębiec.

Osadnicy dębieccy byli wyznawcami 
wiary katolickiej, stąd ich parafią została 
odległa parafia Wiry. Na tamtejszym 
cmentarzu chowano również kolejne po­
kolenia osadników.

W II połowie XVIII wie­
ku we wsi żyło już drugie 
pokolenie osadników, k tó­
re w latach 1785-1786 uzys­
kało podziały własności 
gruntów na nowych spad­
kobierców. W tym okresie 
nastąpiła znaczna rozbudo­
wa osady., którą wymienia 
m apa Komisji Dobrego Po­
rządku z roku 1790.

Wiele zmian przyniósł 
wiek XIX. Wówczas to 
przez osadę wytyczono 
trakt Poznań-Dębiec-Lu- 
boń-M osina-Kościan.T rak- 
tem tym podążali kupcy na 
cotygodniowe targi do Po­
znania.

W ażnym wydarzeniem 
dla Dębca było przeprowa­
dzenie linii kolejowej z Po­
znania w kierunku W roc­
ławia. G runty od gospoda­
rzy dębieckich, przez które 
ona przebiegała, wykupiła 
Królewska Dyrekcja Kolei 
w Berlinie. N atom iast linię 
kolejową o jednym torze 
wybudowała i oddało do 
użytku 29 X 1856 r. pryw at­
ne Towarzystwo Kolei G ó­
rnośląskiej. fli»ctety we
wsi nie zaplanowano stacji, a najbliższa 
znajdowała się w Żabikowie lub Poznaniu.

W roku 1868 istniała na Dębcu szkoła 
niemiecka, do której uczęszczało 57 dzieci.

W II połowie XIX wieku w osadzie 
wybuchł pożar. Spaliła się wówczas znacz­
na część budynków mieszkalnych i gos­

podarczych. W trakcie odbudowy wzno­
szono już budynki murowane, kryte papą, 
które przetrwały do naszych czasów przy 
ulicy 28 Czerwca 1956 r.

Tuż przy linii kolejowej Prusacy w 1870 
r. przystąpili do wybudowania niewielkie­
go fortu, którego znaczna część istnieje do 
dzisiaj (pomiędzy Spółdzielnią Mleczarską 
a terenem Technikum).

W 1891 r. nastąpiło dalsze wykupywa­
nie pasa ziemi pod zakładany drugi tor. 
Spowodowało to podział dębieckich pól na 
części dwustronne o niedogodnym objeź- 
dzie.

W czasach zaboru pruskiego wieś na­
zwano z niemiecka Dembsen. Taka nazwa 
utrzymywała się jeszcze w roku 1881, kiedy 
to osada liczyła 31 domów, zamieszkanych 
przez 201 mieszkańców.

Ryszard Jaruszkiewicz

Fragment planu Poznania z roku 1780 ( tzw. plan Komisji 
Dobrego Porządku) z terenami wsi Dębiec i Luboń.

A

INNY TEN SAM ŚWIAT
Autorem kolejnej wysta­

wy malarskiej w Galerii 
na Regale będzie Marek 

Broniecki. Artysta ma 40 lat, 
mieszka w Poznaniu i jest ma­
larzem - samoukiem. Zwiedza­
jąc przed laty wystawy doszedł 
do wniosku, że i on ma coś do 
powiedzenia, co powinni zo­
baczyć inni.

Według Marka Bronieekie- 
go malarstwo ma poruszać 
umysł widza, zmuszając go do 
myślenia. Treścią malowanych 
farbami olejnymi na płótnie 
obrazów są wątki fantastycz­
ne, ukazane baśniowo za po­
mocą symboli.

A rtysta w ystaw iać będzie 
swoje prace w Bibliotece M iejs­
kiej przy ul.Żabikowskiej 42 od 
16 lutego do 15 marca. W er­
nisaż odbędzie się 16 lutego 
o godzinie 17.00.

Z A P R A S Z A M Y !

Hanna S iatka
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TURNIEJ W ŚREMIE

W  dniach od 20 stycznia do 21 stycznia 1996 roku odbył się w Odlewni 
Żeliwa, halowy piłkarski turniej o Puchar Burmistrza Śremu. W im­
prezie tej uczestniczyło 8 drużyn: Dyskobolia Grodzisk, Rawia 

Rawicz, Obra Kościan, Olimpia Poznań, Sokół Pniewy, Unia Swarzędz, Warta 
Śrem i Luboński Klub Sportowy. Drużyny poprzez losowanie zostały po­
dzielone na dwie grupy. Zawodnicy LKS-u znaleźli się w I grupie, wspólnie 
z Rawią Rawicz, Obrą Kościan i Wartą Śrem. Pierwszy mecz LKS rozegrał 
z drużyną Warty Śrem wygrywając po bardzo emocjonującym widowisku 3:2. 
Bramki dla naszego zespołu zdobyli: Kaźmierczak, Dwidzyński i Wiórek. 
Drugim przeciwnikiem LKS-u był zespół Rawii Rawicz. W bardzo wyrów­
nanym spotkaniu, w którym wiele dobrych sytuacji do strzelenia bramki mieli 
zawodnicy obydwu drużyn, ostatecznie okazał się lepszy LKS wygrywając to 
spotkanie 4:3. Bramki dla Lubońskiego zdobyli: Kaźmierczak - 3 i Wiórek. 
W trzecim meczu stoczonym z Obrą Kościan piłkarze LKS-u prowadzili już 3:0, 
gdy przeciwnicy zaczęli ambitnie odrabiać straty doprowadzając w końcówce 
spotkania do remisu 5:5. Bramki dla LKS-u strzelili: Szymański, Jarlaczyk. 
Wiórek, Wawrzyniak, Kwiatkowski. W ten sposób drużyna LKS-u zajęła 
1 miejsce w swojej grupie zdobywając 7 punktów.

W drugim dniu turnieju, w półfinale spotkały się drużyny Warty Śrem 
z Sokołem Pniewy oraz Unii Swarzędz z Lubońskim Klubem Sportowym. 
Niestety nasi zawodnicy ulegli Unii Swarzędz 3:4. Bramki dla LKS-u zdobyli: 
Wiórek, Wilczyński i Dłużyk. Rywalem w pojedynku o III miejsce okazał się 
Sokół Pniewy. W lubońskim zespole nastąpiła pełna mobilizacja i bardzo dobra 
gra piłkarzy pozwoliła zwyciężyć nad Sokołem aż 7:3. Bramki w tym spotkaniu 
strzelili: Jarlaczyk, - 2, Wiórek, Dłużyk, Wawrzyniak, Kaźmierczak, Kwiatkow­
ski. Zdobycie trzeciego miejsca przez LKS w tym wyrównanym turnieju należy 
uznać za sukces. Natomiast największe powody do radości mieli zawodnicy 
Warty Śrem zdobywając Puchar Burmistrza Śremu.

Władysław Szczepaniak

W  ostatnim  numerze „Wieści Lubońskich” zamieściliśmy artykuł zatytułowany 
„O płatek w LKS” . Zarząd LKS na łamach naszej gazety pragnął podziękować 
sponsorom, którzy pomogli w organizowaniu uroczystości. Niestety, przez 

nieuwagę nie zamieściliśmy dwóch nazwisk sponsorów: Piotra Koperskiego oraz 
Małgorzaty Kowalkiewicz. Za przeoczenie przepraszamy.

Redakcja „W L”

Bardzo solidnie przygotowują się 
w przerwie zimowej zawodnicy 
LKS-u. Po rozegranym turnieju 

w Śremie, piłkarze wzięli udział w turnieju 
halowym w Szamotułach, gdzie pokonali 
Zagłębie Lublin 2:1. Bramki zdobyli: Dłuż­
nik i Wilczyński. W drugim meczu LKS 
został pokonany przez Spartę Szamotuły 
5:1. Honorowego gola zdobył Szymański.

żyk-4, Kwiatkowski, Rembicki-2, Wagner, 
Paukszteło oraz Drewicz. Wynik meczu 
z Pogonią Lwówek zakończył się rezul­
tatem 5:1 dla LKS-u. Zdobywcami bramek 
byli: Kwiatkowski-2, Wilczyński, Drewicz 
i Kaźmierczak. N atom iast z rezerwami 
Lecha II Poznań LKS wygrał 2:0. Bramki 
strzelali: Drewicz i Lewandowski. W dniu 
7 lutego 1996 roku LKS rozegrał kolejny

PRZED SEZONEM
W dniach od 26 stycznia do 3 lutego 1996 
roku Luboński Klub Sportowy uczestni­
czył, także w obozie sportowym w Lwów­
ku. W zgrupowaniu treningowym wzięło 
udział 28 zawodników. W trakcie zgrupo­
wania, które odbyło się w bardzo dobrych 
w arunkach został zrealizowany program  
szkoleniowy i rozegrano kilka spotkań 
towarzyskich. W  meczu z N .K.S.N iepru- 
szewo, LKS pokonał ten zespół, aż 6:0. 
Bramki dla LKS-u strzelili: Kwiatkows­
ki-2, Wilczyński, Drewicz, Szymański 
i Kaźmierczak. W następnym spotkaniu 
LKS rozgromił Sokoła Rakoniewice 10:0. 
Bramki dla naszej drużyny zdobyli: Dłu-

mccz sparingowy na stadionie przy ul.Buł­
garskiej w Poznaniu z I Ligowym Lechem. 
Pomimo dużej ambicji piłkarzy LKS-u nie 
udało im się pokonać poznańskiej druży­
ny. Ulegli oni przeciwnikowi 5:1. H onoro­
wą bram kę zdobył Jarlaczyk. LKS wy­
stąpił w następującym składzie: Kotorow- 
ski, Szukalski, Buśko, Rajczak, Kołdyka, 
Szymański, W awrzyniak, Paukszteło, D łu­
żyk, Wilczyński, Drewicz, po przerwie za­
grali Topolski, Jarlaczyk. Wiórek, Weiss, 
Lewandowski i Grek.

Władysław Szczepaniak

III HALOWY TURNIEJ 
PIŁKI NOŻNEJ

T radycją Szkoły Podstawowej nr 
3 w Luboniu stał się halowy turniej 
w piłce nożnej. W tym roku ze 

względu na rezygnację przez „G łos Wiel­
kopolski” z organizacji podobnej imprezy, 
zgłosiła się rekordowa ilość drużyn. Nie­
stety, ze względu na ograniczenia czasowe, 
przyjęliśmy tylko 43 drużyny. Tak duże 
zainteresowanie turniejem miało 
wpływ na jego wysoki poziom. Po raz 
pierwszy główną nagrodą byl puchar 
ufundowany przez Burmistrza Mias­
ta Lubonia.

Zawody odbywały się w dwóch 
grupach wiekowych: kl IV - V i kl 
VI-VII. Turniej zorganizowany był 
w dniach 30.01.-2.02. 96. W obu gru­
pach rozegrano 92 mecze. Strzelono 
467 bramek. W finale grupy młodszej 
spotkały się drużyny „M ałolatów ” 
z Komornik i „H eliosu" z Czempinia.
Po zaciętym meczu, który zakończył 
się wynikiem remisowym o zwycięst­
wie drużyny z Czempinia zadecydo­
wały rzuty karne. W grupie starszej 
zwyciężyła drużyna „Sokoła” ze SP 
nr 42 z Poznania, pokonując inną 
drużynę poznańską P.S.G. ze SP nr 
64. Najwyżej notowanym zespołem 
z Lubonia byt KS Luboński ze SP nr 
2, który zajął III miejsce.

Królem strzelców w grupie młodszej 
został Jęchorek, grający w „R ekinach” ze 
SP nr 1 w Luboniu - strzelec 10 goli. 
N atom iast w grupie starszej tytuł ten zdo­
był Adrian Pawlicki - z „Sokola” SP nr 42 
w Poznaniu - zdobywca 20 bramek.

Najlepszym bramkarzem w grupie mło­
dszej został Alain Ngamayam a z „M IBO " 
II - SP nr 5 w Poznaniu, a w grupie starszej 
Marek Rajkowski z P.S.G. - SP nr 64

w Poznaniu. Po raz pierwszy organizatorzy 
przyznali nagrodę FA IR  PLAY dla druży­
ny „H eliosu” z SP w Czempiniu. Dzięki 
chojności i przychylności na sprawy sportu 
i wychowania młodzieży licznej grupy lu­
bońskich sponsorów możliwym było ob­
darow anie nagrodam i rzeczowymi uczest­
ników turnieju. Oprócz tego, każdy zawo­
dnik otrzymał pam iątkową odznakę z III

halowego turnieju, a pierwsze trzy zespoły 
nagrodzono pucharam i i dyplomami.

Duży wkład w realizację pomysłu wło­
żyli p .  Sławomir Świątek, p. Leszek Bast- 
kowiak i p .  D. Nikodem.

Finansowo turniej wsparły następujące 
firmy i reprezentujące je osoby:

- firma „N O V O L"
- p. Paweł Jarmuszewski - szef firmy 

„JA R G U M  PLUS"

- p. Zbigniew Bąkowski - szef firmy 
„IO D E X ”

- Urząd Miejski w Luboniu z Burmisrt- 
zem M iasta p. Włodzimierzem K aczm ar­
kiem

- p. Władysław Ochniak - szef W ytwó­
rni W ód Gazowanych

- firma „A LTO M ”
- p. Jacek Michalczyk - szef firmy 

„E U R E K A  T H IE L ”
- p. Dariusz Surdyk - dealer „PE U G E ­

O TA ”
- p. Jerzy Dom agała - szef firmy 

„K A M -BET”
- p. Stanisław Butka

- p. Krystyna Romanowska - prezes 
firmy „M A LTEX ”

- hurtiwnia muzyczna „G M ”
- p.W ładysław Kędziora - szef Przed­

siębiorstwa Remontowo-Budowlanego
- p. Jan Kołodziejczyk - dyrektor „LU - 

BANTY”
- p. Mirosław Pietraszkiewicz
- p. Mirosław Parzychowski - szef firmy 

..PA RPLA ST”

- firma „K A C H E M ”
- p. M aria i Jan Pawliccy z firmy 

„STAL-BET”
- firma „W ERW O PLEX ”
- p. Maciej Kapelański - właściciel skle­

pu „D E M O N ”
- p. Jerzy Ekwiński - właściciel sklepu 

A UD IO-VIDEO
- p. Tadeusz Maćkowiak
- p. Jan Blaszka - dealer „TO Y O TY ”
Wszystkim tym, którzy byli sponsorami

turnieju składam serdeczne podziękowa­
nia.

Dariusz Sommerfeld

Zwycięskie drużyny naszego turnieju. Od 
lewej drużyna ,,Sokola” SP  nr 42 z Po­
znania (czerwone stroje) i drużyna ,, Helio­
sa” z opiekunem oraz pucharem Burmistrza 
Miasta Lubonia.

II HALOWY
TURNIEJ
OLDBOJÓW

Szkoła Podstawowa nr 3 w Luboniu 
organizuje halowy turniej piłki nożnej 
i puchar Prezesa TM S Stella, w dniach 

16-17 III 1996 r.
W arunkiem uczestnictwa w turnieju jest 

ukończone 35 lat. W skład drużyny wcho­
dzi 5-ciu zawodników, którzy ukończyli 35 
rok życia oraz jeden zawodnik w wieku od 
lat 30.

Zgłoszenia drużyn przyjmujemy do 13 
III 1996 r. w sekretariacie szkoły pod 
numerem tel. 130-442. Wpisowe wynosi 30 
zł.

Przypominamy, że w poprzdnim roku 
puchar zdobyła drużyna oldbojów klubu 
„W ielkopolska” Komorniki.

(D.S.)
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B I A Ł E  S Z A L E Ń S T W O
r \  f  .01.1996r. o godzinie 10.00. prawie 200 uczen- 
\ J 0  n'c oraz uczniów z poznańskich (i nie tylko) 

szkół podstawowych uczestniczyło w białym szaleń­
stwie, jakim były III Drużynowe Mistrzostwa Po­
znania w narciarstwie zjazdowym.

Uczestniczyła w nich także Szkoła Podstawowa 
Nr 3 z Lubonia. Był to drugi start naszej szkoły na 
imprezach organizowanych na obiektach „Malta - 
Ski” (poprzednio w mistrzostwach w kolarstwie 
górskim zajęliśmy III miejsce). I tym razem re­
prezentacja naszej szkoły zajęła bardzo dobre miejs­
ce, gdyż została Mistrzem Poznania. Na drugim 
miejscu uplasowała się SP nr 12 z Poznania, a na 
trzecim SP nr 70 z Poznania.

Szkołę naszą reprezentowało trzech uczniów: 
Kuba Gajewski - Głodek z kl.V, Arek Gawron 

z kl.VI i Sławomir Kędziora z kl.VI.
Rywalizacja do ostatniego zjazdu była bardzo 

zacięta, a o zwycięstwie decydowały „dziesiąte se­
kund”. Nasi narciarze wypadli, także dobrze w kla­
syfikacji indywidualnej.

I miejsce zajął Roland Kużdowicz SP-12, przed 
Jędrzejem Jerzmanowskim SP-11 i Jakubem Gajew­
skim - Głodkiem SP-3 z Lubonia. Na IV miejscu 
uplasował się Arkadiusz Gawron SP-3 z Lubonia. 
Młodzi adepci nart oprócz ogromnej ambicji poka­
zali zupełnie niezłe umiejętności. Zwycięzcom gratu­
lujemy odniesionego sukcesu oraz dziękujemy za 
reprezentowanie Lubonia na zawodach wyższej ran­
gi. Za pośrednictwem wydawnictwa, chciałbym po­
dziękować rodzicom naszych narciarzy za pomoc 
związaną z organizacją „startu” naszej młodzieży.

D ariu sz  Som m erfeld

W dniach 20 i 21 stycznia 1996 roku członkowie 
Sekcji Samochodowej „Lubonianka” brali 
udział w XI Zimowym Rajdzie Motorowym 

96’ i Eliminacjach Popularnych Samochodowych 
Mistrzostw Okręgu Poznańskiego z metą w Zającz- 
kowie.

Uczestnicy imprezy musieli przejechać okreś­
loną trasę opisaną itinererem w klasach: turystycz­
nej i nawigacyjnej (zaliczanej do Eliminacji Popular­
nych Samochodowych Mistrzostw Okręgu Poznań­
skiego). Na starcie, który znajdował się na placu 
przed stadionem przy ulicy Bułgarskiej w Poznaniu, 
sprawdzano wyposażenie samochodów i załogi, 
przeprowadzono jeszcze próby sprawnościowe,

NA SAMOCHODOWYM 
SZLAKU

a następnie w odstępach jednominutowych wyrusza­
no na trasę o ograniczonym czasie przejazdu. Pod­
czas jazdy załogi musiały wykonać zadania otrzyma­
ne na starcie. Na mecie odbył się dodatkowo kon­
kurs krajoznawczy dla wszystkich uczestników raj­
du oraz sprawdzian testów dla kierowców, zaliczany 
do ogólnej punktacji. Długość trasy wynosiła około 
60 km.

Wyniki eliminacji były dość zaskakujące. Na 
ogólną liczbę 50 załóg (samochodów) biorących 
udział w imprezie, luboniacy zajęli: 4,12 i 15 miejsce, 
a drużynowo Sekcja Samochodowa „Lubonianka” 
zakończyła rajd na wysokiej 4 pozycji. Jak na 
początkujących turystów samochodowych to duży 
sukces.

Organizatorem imprezy był Poznański Klub 
Motorowy „Przemysław”, a Komandorem działacz 
PTTK, przodownik turystyki motorowej - Aleksan­
der Jeckel. (EK)

SPOTKANIE
NOW OROCZNE

Do bardzo sympatycznego spotkania noworocznego, pod hasłem wspólnego 
kolędowania - członków Koła PTTK nr 1 w Luboniu, doszło w dniu 16 
stycznia 1996 r. Wieczór przebiegał w milejatmosferze śpiewu kolęd przy 

akompaniamencie fortepianu i gitary. Uczestnicy spotkania podzielili się opłatkiem, 
składając sobie nawzajem życzenia. Podzielono się również góralskimi oscypkami, 
przekazanymi specjalnie dla Koła PTTK nr 1 z Zakopanego przez panią Gąsien- 
nicę-Czubernat. Gośćmi lubońskich PTTK-owców byli zaprzyjaźnieni członkowie 
Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego z Klubu „Hyrny” wraz z jego prezesem 
Leszkiem Czarnyszewiczem i wiceprezesem Zarządu Głównego PTT Jerzym Preis- 
lerem. W spotkaniu uczestniczyli również: przewodniczący Komisji Sfery Społecznej 
Rady Miejskiej Bronisław Podżerek i Kierownik Wydziału Kultury Oświaty 
i Zdrowia Zarządu Miasta mgr Ewa Szymańska.

(E.K .)

W wyniku pozytywnych kontaktów  Oddziałowej Komisji Ochrony Przyrody z W o­
jewódzkim Konserwatorem Przyrody - Oddział PTTK im. Cyryla Ratajskiego 
w Luboniu uzyskał zgodę na zwiedzanie rezerwatów przyrody:

a. Śnieżycowego Jaru - znajdującego się w pobliżu Murowanej Gośliny, gdzie można 
obejrzeć łany dziko rosnącej śnieżycy wiosennej zakwitającej w połowic marca.

ZWIEDZAMY 
REZERWATY PRZYRODY

b. Rezerwatu faunistycznego w Krajkowie k. Mosiny w okresie lęgu czapli siwej, co ma 
miejsce około 15 maja.

c. Miejsce żerowania bobrów k. Golęczewa.
Wycieczki chcemy odbywać prywatnymi samochodami osobowymi.
W celu zaplanowania poszczególnych wyjazdów, zainteresowane osoby prosimy 

o zgłoszenie się w Oddziale PTTK  (piwnica klubowa), ul. Żabikowska 60 w poniedziałki 
w godz. 17.15 do 19.00. Andrzej Machciński

Zgodnie, ze złożoną czytelnikom 
„Wieści” obietnicą, pragnę przed­
stawić relację z Zebrania Sprawo­

zdawczego Koła PZW „Lubonianka” 
oraz wywiad z jednym z nagrodzonych.

Wędkarze „Lubonianki” przybyli 
gromadnie na swoje coroczne zebranie 
sprawozdawcze. Frekwencja była tak 
duża, że spora grupa ludzi nie zmieściła 
się w świetlicy Spółdzielni Mieszkanio­
wej i musiała stać na korytarzu.

Z dużym zainteresowaniem oczeki­
wałem na wystąpienie poszczególnych 
członków władz koła i byłem bardzo 
ciekawy czy będzie to zebranie w stylu 
akademii z dawnych lat, czy zebranie 
ludzi ogarniętych pasją i jej się poświęca­
jących?

Z zadowoleniem stwierdziłem, że ko­
ledzy wędkarze mają o czym mówić i nie 
muszą tego ubierać w piękne słówka.

Wystąpienia były krótkie, przedsta­
wiające fakty i spotykały się z uznaniem 
zebranych. Nieliczne krytyczne uwagi, 
jakie padały ze sali dotyczyły Zarządu 
Okręgu PZW w Poznaniu i były kiero­

wane do obecnego na sali jego przed­
stawiciela p. Zdzisława Sajna.

Zakończenie zebrania miało uroczys­
ty charakter i odbyło się z równoczes­
nym wręczeniem odznaczeń, pucharów 
i dyplomów. Z kronikarskiego obowiąz­

ku informuję, że odznaczenia otrzymali:
- Srebrna Odznaka PZW - Kazimierz 

Maciejewski,
- Odznaka „Za Zasługi dla Wędkarst­

wa Wielkopolskiego” - Stanisław Butka,

Stanisław Przybyła, Zbigniew Mazur- 
czak, Jerzy Skibiński oraz, o czym nie­
skromnie i z dumą piszę, wasz reporter 
Zbigniew Kowalczyk.

Puchary oraz tytuły „Wędkarza Ro­
ku” zdobyli:

- seniorzy: 1. Tadeusz Nowicki, 2. 
Zbigniew Mazurczak, 3. Andrzej Przy­
bylski,

-juniorzy: 1. Tomasz Mazurczak, 2. 
Michał Mazurczak, 3. Piotr Skibiński 
(wyróżniony dodatkowo Młodzieżową 
Odznaką Aktywisty Wędkarskiego).

Członkowie tego koła to ścisła czołó­
wka woj. poznańskiego, a kilku z nich to 
kadra wojewódzka.

W zawodach okręgu z cyklu 
GRAND PRIX zajęli następujące miejs­
ca:

-juniorzy (1. Tomasz Mazurczak, 3. 
Piotr Skibiński, 6. Wojciech Ławni­
czak),

cd. str 15
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- seniorzy (11. Jan Ławniczak, 
a wśród kobiet 5. Maria Skibińska).

Patrząc na sukcesy kola należy życzyć 
wszystkim, by osiągnięcia w roku 1996 
były nie gorsze niż w roku ubiegłym 
i właśnie takie życzenia przekazuję na 
ręce pana Kazimierza Maciejewskiego, 
który został nagrodzony wysokim od­
znaczeniem wędkarskim, prosząc jedno­
cześnie aby zechciał nam wyjawić sekret: 
jak oni to robią, że im wszystko wy­
chodzi?

K.M. Jak Pan wie, nie zawsze tak 
było. Aby osiągnąć takie sukcesy po­
trzeba było kilku lat i grupy zapaleńców, 
którzy pociągnęli pozostałych. Widać 
przecież po cytowanych wcześniej na­

zwiskach, że wędkują całe rodziny, że 
tworzymy zwartą grupę przyjaciół, a re­
szta to już tzw. pestka. W takim gronie 
należałoby wyróżnić wszystkich. Zarząd 
jednak uznał, że mój wkład był najwięk­

szy a prawie 40-letni staż też jest nie bez 
znaczenia. W tym roku wyróżnienie ta­
kie może spotkać każdego z 655 naszych 
członków, których od ubiegłego roku 
przybyło 95, i mam nadzieję, że dalej 
będzie przybywać.

Wodnik

P.S. Terminy zebrań Kola PZW „Lu- 
bonianka”: 25 luty, 24 marca, 21 kyitkie 
odbędą się o godz. 10.30 w sali Spółdzie­
lni j „Lubonianka”.

A R A L S K O JE  M O R J E
stabilności politycznej,a przede wszystkim ekonomicznej państw bezpośrednio 
nią zainteresowanych.

W miejscu gdzie jeszcze przed kilkoma laty był brzeg Morza Arals- 
kiego, dziś pozostał uskok w płaskim terenie, zamiast wody - 
pustynia. Z każdym rokiem kurczy się ono coraz bardziej. W wy­

schniętych - niegdyś - portach i rybackich osadach pozostają nikomu już 
niepotrzebne pordzewiałe statki i rozgoryczeni ludzie.

Podróż pociągiem z Moskwy do Taszkentu w Azji Środkowej trwa 
prawie trzy doby. Znaczna część drogi począwszy od Aktjubińska (Aktebe) 
przebiega przez pustynne obszary Kazachstanu. Jedna ze stacji na tym 
odcinku nosi nazwę Aralskoje Morje. Po morzu, którego istnienie mogłaby 
sugerować nazwa, pozostały zaledwie "kałuże” .

KATASTROFA
Ta jedna z największych katastrof ekologicznych obecnych czasów, będąca 

efektem ogromnych a zarazem nieprzemyślanych inwestycji, stała się "spuściz­
ną” po Związku Radzieckim, jaka została dana państwom środkowoazjatyc- 
kim. Jest to cena jaką przyszło zapłacić za plantacje bawełny, powstałe dzięki 
nawadnianiu pustyń wodami dwóch wielkich rzek tego regionu: Amu-darii 
i Syr-darii. W tym wypadku zadziałał bowiem następujący mechanizm. Wzrost 
zasięgu występowania upraw bawełny, na terenach zajmowanych wcześniej 
przez pustynie, spowodował, że coraz mniej wody docierało do ujść tych rzek. 
Zapoczątkowany został w ten sposób postępujący w bardzo szybkim tempie 
proces wysychania morza.

Skutki tej katastrofy dotknęły szczególnie dotkliwie żyjącą w tym regionie 
ludność. Drastyczne kurczenie się morza i związana z tym ciągła zmiana linii 
brzegowych, wywołała bowiem szok u ludzi żyjących z morza. Nie można 
zapominać, iż morze, sezony połowów i związane z nimi przetwórstwo, 
organizowało życie, było źródłem utrzymania i kształtowało mentalność 
człowieka.

Postępująca degradacja środowiska naturalnego jest od kilku lat żywo 
dyskutowana w prasie, zwłaszcza Kazachstanu i Uzbekistanu. Najwięcej uwagi 
poświęca się projektom ratowania ginącego morza. Niektóre z nich dorównują 
pomysłom legendarnych Wielkich Budowniczych Związku Radzieckiego. Wy­
suwano m. in. propozycję, aby odwrócić bieg Indusu (największej rzeki 
w Pakistanie), nie wspominając już o podobnych zamierzeniach w stosunku do

największych rzek Sybe­
rii. Wielu zwolenników 
posiada idea przekopa­
nia przez pustynię Ky- 
zył-kum wielkiego kana­
łu, który miałby połączyć 
Morze Aralskie z Mo­
rzem Kaspijskim. Za ta­
kim rozwiązaniem wyda­
je się przemawiać zjawis­
ko stałego podnoszenia 
się poziomu wody w Mo­
rzu Kaspijskim oraz ko­
rzyści wynikające z ist­
nienia samego kanału. 
Wiele wątpliwości na­
stręczają jednak kwestie 
możliwości realizacji tej 
inwestycji, w obliczu nie-

”PORT” MUJNAK
Z oddziaływaniem tej katastrofy na życie okolicznej ludności starałem się 

bliżej zapoznać w Mujnak - niewielkiej miejscowości "portowej” na niegdyś 
południowym wybrzeżu Morza Aralskiego. Administracyjnie leży ona w ob­
rębie Autonomicznej Republiki Karakałpaku, wchodzącej w skład Uzbekis­
tanu. Można tam dotrzeć jadąc najpierw autobusem z Samarkandy do 
Urgenczu nad Amu-darią, następnie pociągiem relacji Aszchabad (Turkmenis- 
tan)-Moskwa do Nukus - stolicy Karakałpaku. Stąd kursują nieregularnie do 
Mujnak małe zdewastowane autobusiki. Zatrzymują się one przy niewielkiej 
knajpie, w której serwowana jest jedyna potrawa - zupa z pierogami. Jej wystrój 
ogranicza się do pozbijanych z surowych desek, stołów i ław, przykrytych 
brudną ceratą. Nieco bogaciej prezentuje się pobliski sklep: cynkowe wiadra, 
szufelki, łopaty i przecinaki do drutu, porozkładane na półkach w szerokich 
odstępach, aby zabić przytłaczające wrażenie pustki. Przed nim na taborecie 
siedziała babuleńka. Obok niej na małym stołeczku stoi duża miska z ziarnem 
słonecznika oraz leżącymi na wierzchu gazetami, z których robi małe torebki. 
Wśród nielicznych kręcących się w pobliżu osób, przyciąga uwagę mężczyzna 
w nieokraślonym wieku. Odziany w walonki, drelichowe spodnie, waciak oraz 
wielką, zawiązywaną pod brodą,czapę ze sztucznego misia. Galanterii dopełnia 
wojskowy pas z sierpem i młotem na klamrze. Człowiek ów, wydając dziwne 
pomruki, podbiega co chwilę do miski i kradnie babcince garść słonecz­
nikowego ziarna. Można zauważyć, że biadolenie przekupki wyzwala w nim 
nieskrywaną radość. Przechadzając się jedyną, ale za to bardzo długą ulicą,
0 niedbałej niskiej zabudowie, rzucają się w oczy porozstawiane gęsto tablice 
z wizerunkami Wodzów Rewolucji i z hasłami Batiuszki Stalina. "Krajobrazu” 
Mujnak dopełniają, leżące jak puste puszki po konserwach, małe zardzewiałe
1 nikomu już niepotrzebne statki.

Zapytani o Aral ludzie przeważnie reagują zdziwieniem. Czasem na ich 
twarzach pojawia się drwiący, wręcz szyderczy uśmiech. Inni przejawiają nawet 
agresję, dowiedziawszy się, że nie przyjechałem, aby "zwrócić im morze” . Nie 
można mieć jednak do nich pretensji, zawiodła ich przecież nawet Partia, która 
pomimo wydanego na zjeżdzie dekretu o "przywróceniu naturalnego stanu 
morza” , okazała się bezsilna.

Kierowca kamaza godzi się zawieźć mnie nad Aral. Po kilku minutach jazdy 
wykonuje brawurowy skręt nad około piętnastometrowym uskokiem. Dopo­
mogła mu zapewne w tym spora ilość wypitej wcześniej rosyjskiej wódy. Jego 
zdaniemrok wcześniej woda znajdowała się o 60 km od Mujnak. Jakie zmiany 
zaszły w ciągu roku, tego nikt nie potrafi powiedzieć. Ten sam kierowca nalega, 
że podwiezie mnie do hotelu, gdzie jak się później okazało, handluje nar­
kotykami.

Hotel mieścił się w dwupiętrowym zimnym budynku. Przed nim zaniedbany 
ogródek i wrak rozbitego Łazika. Recepcjonistka na widok cudzoziemca 
reaguje "prawidłowo” - wzywa policję. Widocznie bardziej ją zaniepokoiłem, 
niż odgłosy dobiegającej z piętra pijackiej awantury. Po kwadransie siedzę już 
w areszcie. Główne przewinienie to brak wizy Karakałpaku oraz specjalnego 
zezwolenia na pobyt nad Aralem. Policja postanawia jednak pozbyć się 
„problemu” i deportować mnie porannym autobusem do jakiegoś większego 
miasta.

Mujnak opuszczałem z poczuciem, iż byłem na końcu świata, przepełniony 
jednocześnie radością, że urodziłem się w Polsce. W drodze powrotnej 
z Taszkentu dó Moskwy pociąg ponownie zatrzymał się na stacji Aralskoje 
Morje. Jednak na peronie zamiast ryb sprzedawano skarpetki z wełny - 
w i e l b ł ą d a .

Błażej Stanisławski

22 lutego przypada 60-ta rocznica ślubu państwa Heleny i Edwarda Stankowiaków, zamiesz­
kałych w Luboniu przy ul.Zielonej. Uroczyste nabożeństwo rocznicowe odbędzie się 24 lutego 
w sobotę o godzinie 16.00. w Kaplicy Sióstr Służebniczek w Żabikowie.
Najserdecznijsze życzenia, zdrowia, szczęścia i wszelkiej pomyśności w dalszym wspólnym życiu 
składają: syn Stanisław z żoną Elżbietą, dzieci, wnukowie i prawmukowie oraz redakcja „Wieści 
Lubońskich”.
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POZIOMO:
1. Atrybut marszałka sejmu.
7. Do pisania na tablicy.

10. Przedłużenie Żabikowskiej.
11. Czeski star.
12. Tkanina jedwabna.
13. Piosenkarz - śpiewał kiedyś 

w zespole ,,VOX” .
14. Pipeta.
15. Miasto nad Wisłą w woj. 

gdańskim.
18. Łajdak, szelma.
22. Statek Noego.
25. Był nim Kalita.
26. Np. lekcji.
27. Kolega Materny.
28. Muśnięcie siatki przez piłkę.
30. Mały konik.
31. Trumf.
33. Formacja piłkarska.
36. Przenośna zasłona.
40. Termin brydżowy.
43. Zostawiał zawsze znak „Z”.

44. M -l.
46. Okres w dziejach.
47. Instrument ludowy.
48. Odnowienie.
49. Z Gerlachem.
50. Broń drzewcowa.

PIONOWO:
1. Kieszonkowe światło.
2. Karykaturzysta.
3. Fotograficzny.
4. Dzierżawca.
5. Kolor w kartach.
6. Niemowlę.
7. Jon o ładunku dodatnim.
8. Konstruktor słynnej parys­

kiej wieży.
9. Upośledzenie, utrata zdol­

ności mówienia.
16. Port na Sycylii.
17. Gracz w karty.
18. Kraina hist. we wsch. Fran­

cji-

20. Nowe srebro.
21. Mieszkanka Teharanu.
23. Pasek ziemi w ogrodzie.
24. Dzierżawca.
29. Symbol Tantalu.
30. Ojciec chrzestny.
32. Symbol Tytanu.
34. Rodzaj bębna.
35. Między Kołem a Kutnem.
36. Interesant.
37. Meldunek.
38. Zastępca proboszcza.
39. Łączy Traugutta z Polną.
41. Korsarze.
42. Z rodziny psów.
45. Znane muzeum w Paryżu.

*
Rozwiązania należy nadesłać lub 
przynieść do Redakcji (Żabikows- 
ka 42) do 5 marca. Spośród prawi­
dłowych odpowiedzi wylosujemy 
atrakcyjną nagrodę.

Prezesowi Zakładów Chemicz­
nych w Luboniu składam serde­
czne podziękowanie za udostęp­

nienie sali w dniach 6.01.96 i 3.02.96r.
Radzie Rodziców oraz wszystkim 

uczestnikom ZABAWY KARNA­
WAŁOWEJ dziękuję za wspaniały 
wspólny wieczór i informuję, że do­
chód z imprezy zostanie w całości 
przeznaczony na urządzenie pracowni 
komputerowej w szkole.

Dyrektor Szkoły 
mgr Maria Nowak

Wielka 
Orkiestra 
grała w  
Luboniu...
J uż czwarty raz w całym kraju, a drugi 

w Luboniu grała Wielka Orkiestra 
Świątecznej Pomocy. Razem z moim 

przyjacielem Dawidem Piechockim zbiera­
liśmy pieniądze przed kościołem św. Bar­
bary w Luboniu. Podczas tej kwesty ze­
braliśmy:

1547 zł 67 gr (15 476 700 starych złotych) 
oraz drobną walutę obcą i jeden srebrny 
pierścionek.

Jesteśmy zadowoleni, że w tym roku 
udało się nam uzyskać kwotę dwukrotnie 
wyższą niż w roku ubiegłym.

Ciesząc się, iż Luboń również mógł 
przyłączyć się do tej akcji zastanawiam się, 
czy w mieście liczącym ponad 20 tyś. 
mieszkańców nie powinno się znaleźć wię­
cej kwestujących? Może w przyszłym roku 
do akcji włączy się szersze grono osób oraz 
władze miasta?

Bartłomiej Pietrzak
P.S. Specjalne podziękowania dla Mojego 
kuzyna za pomoc w akcji.

H U M O R Y

BENONA MATECKIEG0
Oświadczyny

Ja ich prosiłem o rękę 
A oni mnie dali całą babę 
na moją mękę.

Wacek, powiedz, kto najlepiej rządzi? 
Pytała się wiara. Najlepiej - mnie się 
wydaje 
Moja stara.

DYŻURY REDAKCJI 

„WIEŚCI LUB0ŃSKICH”

PONIEDZIAŁEK - 12,00 - 15,00 
WTOREK - 11,00 - 14,00 
ŚRODA - 10,00 - 13,00 

i 16,30 - 19,00

CZWARTEK - 11,00 - 14,00 

PIĄTEK - 17,00 - 19,00
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OGŁOSZENIA
DROBNE

♦  Język angielski - korepetycje, tel. 10-22-28
♦  Sprzedaż działek budowlanych ok. 

650m2, wiad. Mosina ul. Obrzańska 4
♦  Blacharz - ślusarz poszukuje pracy, tel.

104- 249
♦  Studenci poszukują mieszkania, niekrępu- 

jącego pokoju, tel. 321-966
+  Chemia, tel. 130-699
♦  J. angielski, tel. 321-966
♦  Sprzedam dom z ogrodem koło Stęszewa, 

tel. 103-869
♦  Sprzedam ogródek działkowy 260 m2 z al­

taną, 131-803
♦  Sprzedam wózek trzyfunkcyjny w dobrym 

stanie, tel. 337-730 po godz. 18.00
♦  Kupię garaże blaszane lub kontenery, tel.

105- 292, godz. 7.00-15.00
♦  Kupię uzbrojoną działkę w Luboniu do 

500 m2, tel. grzecznościowy 103-308 
w godz. 16.00-17.00

♦  Przyjmę uczniów do zawodu stolarza. 
Luboń ul. Traugutta 16, tel. 103-570

♦  Młoda kobieta podejmie pracę, również 
na 1 /2  etatu, praktyka w handlu i ad­
ministracji (maszynopisanie), Puszczyko­
wo ul. Źródlana 1

♦  Sprzedam tanio: lodówkę „Siemens”, stół 
prostokątny jasny, „1KEA” , tapczan roz­
kładany - młodzieżowy, kanapkę, tel. 
131-432 po 18.00

♦  Przestrajanie UKF, wszystkie typy od­
biorników, cena 20,00 zł, PPHU „Scor- 
pio”, Luboń ul. Żabikowska 62 i, tel. 
130-476 PPHU „Scorpio” - wzmacniacze 
antenowe i osprzęt, produkcja i sprzedaż, 
ceny hurtowe, Luboń ul. Żabikowska 62 i, 
tel. 130-476. Zanim-kupisz antenę telewi­
zyjną, zrób pomiar natężenia pola stacji 
TV w twoim domu. Firma „Scorpio” 
wykonuje pomiar w domu klienta, koszt 
25.00 zl wraz z dojazdem, tel. 130-476

♦  Zaopiekuję się dzieckiem w weekendy, tel. 
103-167

♦  Sprzedam okazyjnie sukienkę komunijną 
- zagraniczną, tel. 104-490

♦  Sprzedam sukienkę komunijną, tel. 
103-673

♦  Dam wysokie odstępne za mieszkanie 2-3 
pokojowe w Luboniu, tel. 102-397

♦  Dam odstępne za mieszkanie w Luboniu, 
może być do remontu, lub za opiekę, tel. 
102-397

♦  Sprzedam ładowarkę „D 561” o pojemno­
ści łyżki 1,2 m3, tel. 131-390

♦  Sprzedam kiosk bez lokalizacji o pow. 
7 m2 bez lokalizacji, tel. 131-390

♦  Sprzedam windę budowlaną WBT, tel. 
131-390

♦  Małżeństwo z 2-ką dzieci kupi mieszkanie 
za odstępne, lub wynajmie pokój z kuch­
nią, tel. 702-275

♦  Korepetycje j. niemiecki, tel. 102-406 (wie­
czorem)

♦  Sprzedam suknię ślubną i komunijną (at­
łas), tel. 105-264

♦  Kupię mieszkanie M3, tel. 131-145, po 
godz. 16.00

♦  Hurtownia „Askot” Luboń ul. Rivoliego 
36, zatrudni mężczyznę do pracy w hurto­
wni na cały etat od 8.00 do 17.00, tel. 
205-828 wew. 975

+  Zakład stolarski w Luboniu przy ul. R. 
Maya 1 (na terenie „ Sulfochem”) zatru­
dni stolarzy i pomocników stolarzy, tel. 
131-511 wew. 203 w godz. 8.00-15.00

♦  Sprzedam nową dwudrzwiową szafę w ko­
lorze grafitowo-czarnym, tel. 130-198

♦  Malowanie, tapetowanie, szybkie termi­
ny, tel. 131-137

♦  Tanio sprzedam suknię ślubną, komunij­
ną oraz dodatki, tel. 131-472

♦  Kupię działkę budowlaną około 1000 m2. 
tel. 131-472

♦  Studentka germanistyki udzieli korepety­
cji z języka niemieckiego, tel. 102-086

♦  Potrzebny pan „złota rączka” w niepeł­
nym wymiarze godzin, tel. 130-102

♦  Potrzebny do prac porządkowo-ogrodo- 
wych, najlepiej rencista lub emeryt, inf. 
w biurze reklam - Biblioteka

♦  Paszporty - „PAR”, tel. 102-367
♦  Księgowa poszukuje pracy, tel. 103-680
♦  Cyklinowanie, układanie mozaiki i par­

kietu, wykładzin i płytek PCV, tel. 104-442
♦  Zakl. Remontowo-Budowlany, tel. 

106-871
♦  Montarz drzwi i okien, tel. 106-383
+  Pomieszczenie 52 m2 wynajmę na działal­

ność gospodarczą, Luboń ul. Puszkina 61 
(dawna piwiarnia)

♦  Potrzebna księgowa i konserwator, tel. 
130-102

♦  Kupię mieszkanie do kwoty 40 tys. zł lub 
dom do remontu, inf. Luboń ul. Kołłątaja 8

SPRZEDAŻ TR U M IEN
0  sarkofagi, 
O  tabliczki

duży wybór
0  krzyże 
%  obudowy mogił 

Zapewniamy transport.

L u b o ń -Ż a b ik o w o ,  ul. Gran iczna 31 
czynne 8 .0 0 -2 0 .0 0 ,  tel. 1 3 0 -1 5 5  

4 0 0 m  od ul. Cmentarne j

Naszemu
redakcyjnemu koledze : .

Wojtkowi Dutce
wyrazy współczucia Z G O N Y
z powodu śmierci

o jc a
■ —

SPR O ST O W A N IE !
składają Nazwisko pana

członkowie Jarosława Sapikowskiego

kolegium redakcyjnego w połączeniu z jednym z ogłoszeń 
drobnych (w numerze 1 / 96)

„Wieści Lubońskich”. ukazało się omyłkowo.
Za pomyłkę przepraszamy.

Jesteś spostrzegawczy, masz 
lekkie pióro i chciałbyś dorobić 
oraz interesujesz się tym, co 
dzieje się w naszym mieście 
i okolicy, to zgłoś się do redak­
cji „Wieści Lubońskich". Po­
szukujemy dziennikarzy, repor­
terów i korespondentów chęt­
nych do współpracy nawet na 
kilka godzin miesięcznie (także 
z obszaru Dębca, Świerczewa, 
Puszczykowa, Komornik...). 
Bliższych informacji udziela re­
daktor naczelny „W L" pod nu­
merem telefonu 130-972.

Ilość urodzeń i zgonów w latach 91’-95’.
LATA U RO D ZEN IA ZGO NY
1991 254 235
1992 237 219
1993 235 216
1994 237 229
1995 231 230

W Luboniu żyje 5 osób z XIX wieku, są 
to 4 kobiety i I mężczyzna.

Alicja H offm ann-06 .12 .1995r. Luboń, 
ul.Kościuszki 39 / 10

Jakub Drapiewski - 22.12.1995r. Lu­
boń, ul.Migalli 2

)0( Kamil Wysocki - 29.12.1995r. Luboń, 
ul.l M aja 22

)0( Wojciech Woziwodzki - 01.01.1996r. 
Luboń, ul. Kościuszki 90

O skar Danielak - 02.01.1996r. Luboń, 
ul.Okrzei 5

Łukasz Wacek - 03.01.1996r. Luboń, 
ul. Kurowskiego 39

$  Maciej Zimliński - 06.01.1996r. Luboń, 
ul.Gen.Sikorskiego 3 /  13

USŁUGI
KOMPUTEROWE:

- p race  d yp lo m o w e , m a g is te rsk ie
- u lo tk i rek la m o w e

TEL. 136 - 248

ODZIEŻ UŻYWANA
Mosina
ul. Targowa 31 
od 14.00 do 20.00

A rtur Adamski - 09.01.1996r. Luboń, 
ul.Brzozowa 6

Klaudia Wydrzyńska - 09.01.1996r. 
Luboń, ul.J.M azurka 7

)D( Jan Biskup - 11.01.1996r. Luboń, 
ul. Sobieskiego 123

)K N atalia Kolberg - 11.01.1996r. Luboń, 
ul.Gen.Sikorskiego 13/20

Dominika Kolberg - 11.01.1996r. Lu­
boń, ul.Gen.Sikorskiego 13/20

N atalia Błażejewska - 12.01.1996r. Lu­
boń, ul.Fabryczna 14

)0( Arkadiusz Rogowicz - 12.01.1996r. Lu­
boń, ul.Armii Poznań 127

Paweł Piskorski - 15.01.1996r. Luboń, 
ul. Jagiełły 13

)0( Joanna Bąk -16.01.1996r. Luboń, ul.l 1 
L istopada 4a ...

&  Arkadiusz Bąk - 16.01.1996r. Luboń, 
u l.l 1 Listopada 4a

&  Rafał Rybarczyk - 16.01.1996r. Luboń, 
ul.Rivoliego 9

06.01.1996r.
▼ M arek Jabłoński (Biedrusko) i K atarzyna Przysło (Luboń)
V  Piotr M atya (Poznań) i Izabela W łodarska (Luboń)

Grzegorz Kaczmarek (Luboń) i K laudia Kaczmarek (Poznań)

12.01.1996r.
Przemysław Pawlik (Poznań) i Agnieszka Czerniak (Luboń) 

20.01,1996r.
5P A rtur Starnowski (Poznań) i M onika Nowicka (Luboń)
V  Ewaryst Karpicki (Luboń) i A nna Klimczak (Luboń)

27.01.1996r.
V  Jarosław Sikora (Poznań) i M ałgorzata Biniak (Luboń)

30.01.1996r.
V  Piotr Smelka (Luboń) i Justyna Szulc (Luboń)

01.02.1996r.
V  Marek Grześkowiak (Poznań) i Ewa Hem es (Luboń)

+
+
+
+
+
+

Franciszka W aligóra - 1.74, Luboń, 
u l.l M aja 3

Tadeusz M ichalak - 1.46, Luboń, 
ul.Jaśminowa 3

Stanisława Sznytka - 1.83, Luboń, 
ul.3 M aja 63

M irosława Ławniczak -1.52, Luboń, 
ul.Szkolna 6

Anna Bętkowska -1.85, Luboń, 
ul.Łąkowa 24

Jan Chojnacki - 1.38, Luboń, 
ul.Żabikowska 56 / 10

+

+
+

Stanisława Zaporow ska -1.91, Luboń, 
ul.Okrzei 77

M arta Piasecka -1.82, Luboń, 
ul.Dojazdowa 11

Urszula Cegłowska -1.67, Luboń, 
ul.Armii Poznań 111

, Jadwiga Lekier -1.84, 
ul.Graniczna 15

Luboń,

t
+

Bożena Kapelczak -1.59, Luboń, 
ul.T raugutta 1

Bronisław Jasiński -1.73, Luboń, 
ul. 11 L istopada 36



M E B L E  tapicerowane
sprzedać, przyjmowanie zamówień 

bardzo dogodne raty, bez oprocentowania, 
bez żyrantów

komplet wypoczynkowy od 510 zl, kanapa od 280 zl 
amerykanka od 270 zł

Luboń, ul. gen . S ikorskiego 6
pn. - pt. 11.00 - 17.00  

soboty 10.00 - 13.00 (016)

PHU „JATAR" s.c. LUBOŃr ul. SOBIESKIEGO 46 A 
TEL. 105 362

Oferuje produkty firm niemieckich 
„DECEUNICK" i „HEROAL"

OKNA, DRZWI BALKONOWEI WEJŚCIOWE Z  PCV
- BRAMY GARAŻOWE ROLOWANE I  UCHYLNE
- ROLETY ANTYWLAMANIOWE, ZEWNĘTRZNE I  WEWNĘTRZNE
-  KRATOWNICE ROLOWANE

ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY 1074)

(062)

Usługi krawieckie -

-  przeróbki 
odzieży skórzanej 
z płaszczy na:
-  modne kurtki, szorty 
torebki, spódnice, 
kamizelki

Bogusława Szawala 
Komorniki, 

ul. Fabianowska 11, 
tel. 107-530

■ TAXI OSOBOWE - DOJAZD W I STREFIE BEZPŁATNY ■ 
i  10% ZNIŻKI DLA STAŁYCH KLIENTÓW ■ ZAKUPY N A  TELEFON 

a NAJTAŃSZY TRANSPORT BAGAŻOWY ■

DZIEWIARSTWO MASZYNOWE
wyrób i sprzedaż

SWETRY: DAMSKIE • MĘSKIE 
BLEZERY - KAMIZELKI 
SWETERKI KOMUNIJNE

CENY PRODUCENTA
ul. Wojska Polskiego 23 
tel.131137

P .P .H .U .  
„ A M A D I S ”  s . c .
Luboń
ul. Z ab ik o w s ka  2

P o l e c a  p r o d u k c j ę  
i  s p r z e d a ż :

MERLI
TAPICEROWANYCH

s o fy  3 ł 2  +  l
narożniki
k a n a p y
fo te le
lo ż a
o r a z  u s łu g i

(0*9)

e / M i n e
pn - pl 8.00 - 18.00 
soh 8.00 - 14.00

U S Ł U G I
TRANSPORT
WYKOPY
ŁADOWARKA FADROMA 
DŹWIGI

TEL 130 596
LUBOŃ
UL. PONIATOWSKIEGO 39

O K N A  Z  P C W
ROLETY ZEW NĘTRZN E  

BOAZERIE PLASTIKOW E ^ r> S

l>  (■ n  Ą im  62-040 Puszczykowo, ul. Poznańska 73 LI E  Jr #A lrw tel./fax (0-61) 133-986 ^________
,Zawszą ciepło, zawsze cicho, zawsze przyjemnie’

1 9  C u t e g o  1 9 9 6  r o k u  

t H o l i n a  i  J u l i a n  ‘D e n g l e r  

o b c h o d z ą  5 0  R o c z n i c ę  Ś C u b u

najserdeczniejsze życzenia  
ty t[o  pogodnych dni na dalsze, 
długie tata lOspóCnego życia skjadają  

dzieci, umukouńe, 
rodzina i przyjaciele.

Naprawa lodówek, 
pralek
automatycznych

TEL. 1 3 0  - 4 0 3

Luboń
ul. Matejki 9a

INFORMATOR LUBONSKI
URZĄD MIEJSKI w LUBONIU
pl. Wolności 2 
tel. 130-011
czynny pn. 8.00 -16.00 
od wt. do pt. 7.15 -15.00 
oraz w soboty 2.III. i 30.lil.96

Burmistrz Lubonia
dr Włodzimierz Kaczmarek 
tel. 130-141

Rada Miejska Lubonia
przewodniczący 
dr Zdzisław Szafrański 
dyżury radnych w pon. 1 6 -18  
tel. 130-011, w. 226

POGOTOWIE RATUNKOWE
ul. Pułaskiego 15 
tel. 130 - 999

KOMISARIAT POLICJI
ul. Powstańców Wlkp. 34 
tel. 130-997 lub 130-342

STRAŻ MIEJSKA
pl. Wolności 2
tel. 130-011, w. 224 lub 139-091

POSTERUNEK
ENERGETYCZNY
ul. Fabryczna 2 
tel. 130-302

STRAŻ POŻARNA
ul. Żabikowska 36 
tel. 130-998

LUBONSKI OŚRODEK 
KULTURY
ul. Armii Poznań 51 a 
tel. 130-581, w. 373 
czynny: pn. - czw. 10 -18 
pt.sob. 1 2 -2 0  .

DOM KULTURY ROLNIKA
ul. Sobieskiego 97 
tel. 130-072
codziennie: 10.00 -18.30 
Sala Historii Miasta
pn. - pt. 10 -14 , sob. 1 0-13

BIBLIOTEKA MIEJSKA
ul. Żabikowska 42 
tel. 130-972
czynna: pn, śr, pt. 12 -18.30 
wt, czw, 10 -15, sob. 9 -13

Redakcja "Wieści Lubońakich"

Ogłoszenia i reklamy 
przyjmujemy w godzinach 
otwarcia Biblioteki.

FILIE BIBLIOTEKI MIEJSKIEJ 
FI Ha nr 2
ul. Armii Poznań (Ośr. Kultury) 
pn. i pt. 12 -18  
2-ga i 4-ta środa 1 1 -17  
Filia nr 3
Zakłady Chemiczne ^Biurowiec) 
wt, czw, 1-sza i 3-cia środa 9 -1 5  
Filia nr 4
ul. Sobieskiego 97 (Klub Rolnika) 
wt, czw. 11 -17.30, pt. 9 -15

MIEJSKA OŚRODEK POMOCY 
SPOŁECZNEJ
ul. Okrzei 65. lei. 131 - 939

PRZYCHODNIE 
Dziecięca, ul. C. Ratajskiego, 
tel. 130-691
Ogólna dla dorosłych, ul. Okrzei 65 
te), tel. 130-362 
Ogólna, ul. Poniatowskiego 20, 
tel. 130 - 901

APTEKI
pl. Wolności 6, tel. 130 - 282 
czynna 8.00 -19.00 
w soboty 8.00 -13.00 
ul. Żabikowska 62 (pawilon)
czynna 8.00 -19.00 
w soboty 8.00 -13.00

POCZTY
Luboń 1, ul. Żabikowska 62. tel. 130 - 366
czynna pn. pt. 8.00 -18.00
wszystkie soboty 8.00 -14.00
Luboń 3, ul. Poniatowskiego 3, tel. 130 - 233
czynna pn. - pt. 8.00 -18.00
soboty pracujące 8.00 -15.00
Luboń 4, ul. Sobieskiego 97, teł. 130 - 382
czynna pn. - pt. 8.00 -18.00
soboty pracujące 8.00 -15.00

PORADNIA PSYCHOLOGICZNO - 
- PEDAGOGICZNA
codzinnie 8 -14, pn. 8 -19

BIURO NAPRAW TELEFONÓW
pl. Wolności 6 
tel. 130-004

MIEJSKA KOMUNIKACJA 
AUTOBUSOWA
Spółka z o.o. "Translub" 
ul. Przemysłowa 13 
tel. 130-145 
Całodobowa informacja 
autobusowa tel. 530 - 940

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA
ul. Żabikowska 62 
tel. 130-171

STACJA PKP LUBOŃ
ul. Dworcowa 
tel. 130-431

PTTK
ul. Żabikowska 60 (piwnica) 
pon. 17.15-19.00

„WIEŚCI LUBOŃSK1E”  - Niezależny Miesięcznik Mieszkańców. WYDAWCA: Stowarzyszenie „FORUM LUB0ŃSKIE". ADRES: 62-031 Luboń, ul. Żabikowska 42 (Biblioteka), tel. 130-972.
Red. naczelny Piotr Paweł Ruszkowski, red. techniczny Tomasz Linkiewicz, sekretarz red. Błażej Stanisławski, asystent red. Izabella Chodorowska. Społeczne kolegium redakcyjne: Cezary Biderman, 
Wojciech Dutka, Eugeniusz Kowalski, Stanisław Malepszak, Paweł Nowaczyk (rysunki), Władysław Szczepaniak.

SKŁAD: Comtext, Poznań, ul. Junikowska 33, tel./fax 689-464 Redakcja zastrzega sobie prawo skracania i adjustacji tekstów. 
Ogłoszenia i reklamy przyjmujemy w godzinach otwarcia Biblioteki, za Ich treść nie odpowiadamy.



P R A C O W N I A  O P
.uboń, Żab ikow ska

C Z N A

czynna codziennie od 10.
w soboty od 10.00 do

Wykonuję usługi na recepty, równie

pokój 104 w środy od 9.00 -11.00
owie

(007)

BIURO RACHUNKOWE
”RAM”

mgr Elwira Grochowska
prowadzenie ksiqg 
podatkowych

rj prowadzenie rejestrów VAT 
obliczanie zryczałtowanego 

* podatku dochodowego 
sporządzanie deklaracji ZUS 
występowanie w imieniu 

^  klienta w US
Luboń, ul. 11 Listopada 166/2

tel. 1 0 2 -916  roi?

Lek. Med. Anna W oźniak
Specjalista Chorób Oczu
Przyjmuje
w Specjalistycznych  
G abinetach  Lekarskich 
Luboń,
ul. Żabikowska 62 
(pawilon)

u™, TEL. 130-087

środy i pigtki, 16.30-17.30

GABINET WETERYNARYJNY
POZNAŃ, ul. Matejki 60
LEK. WET. J. WOLIŃSKI

- leczenie
- szczepienia profilaktyczne
- zabiegi chirurgiczne
- SZCZEPIENIA PSÓW I KOTÓW p. WŚCIEKLIŹNIE

WIZYTY DOMOWE 
DOJAZD GRATIS

9.00 -14.00 TEL. 303-473 
14.00 - 20.00 TEL. 666-364

' _________:_________________®3zi

B iuro O brotu  N ieruchom ościam i

"L E G A T "
m gr E lżbieta M izerka-Szm yt

Kupno, sprzedaż, zamiana, 
najem, podział lokali, 
nieruchomości.
Pełna obsługa prawna, 
notarialna i geodezyjna.

Luboń, ul. Poniatowskiego 67 
tel 670-621, 130-108

(017)

UWAGA!
Gabinet ginekologicznii - 
- położniczy
dr Hanny Brych - Pospiech 
został przeniesiony 
ze Szkoły Podst. nr 3 
na ulicę Gwiaździstą 25 
(boczna od ul. Palacza)

Przyjęcia - środa, 
godz. 18.00 -19 .00

S K IJ rp

META l L I
K O L O R O W Y C H
M A K U L A T U R Y

UL. MALINOWA 27  
TEL. 105 - 3 8 0
ATRAKCYJI

(0 4 2 )

WAL DRÓB
L u b o ń ,  u l .  S o b i e s k i e g o  9 5 ,  t a ł :  1 3 1 - 8 4 1

poleca: J

wtorek - piątek 9 .00-17.00 sobota 9.00 -14.00

H u r t o w n ia  f a r b  i  la k ie r ó w  
L u b o ń , u l .  M ie k ie w ie fe a  3 , t e l .  1 3 0  -  5 2 0

oferuje w cenach producenta:
- emulsje
- em alie
- farby chlorokauczukowe
- farby antykorozyjne
- inne farby specjalistyczne
- tapety, kleje
- przybory malarskie

UWAGA; D la m ieszkańców Lubonia przy zakupach c l o t a l i c ^ I l Y c l l  
stosujem y ceny l l l l H o w c  !



Zakład
Remontowo ■ Budowlany

•  montaż i  wymiana 
okien i  drzwi

•  pełen zakres
robót ogólnobudowlanych

(07

TEL. 1 0 6  - 3 8 3

___Warsztat Mechaniki Pojazdowej _
FIAT, OPEL, VW , BMW , AUDI, FORD, ZASTAWA, POLONEZ, DACIA, TRABANT, CINOUECENTO

M. Krajewski & R. Szalek
poleca usługi w zakresie:

napraw bieżących i głównych, regulacji pojazdów samochodowych, osobowych i dostawczych

ZAPRASZAMY 
PN - PT 8.00 - 16.00 
SOB 8.00 - 13.00

CENY
KONKURENCYJNE

LUBOŃ 
ul. KOPERNIKA 11

(przy stacji CPN) 
te l. 1 0 2 -6 3 8

Naprawa elektronarzędzi: 
wiertarki, szlifierki, młoty 

udarowo - obrotowe 
Celma, Bosch, 

Makita, Narex i inne 
oraz

sprzętu gospodarstwa domowego, 
pralek wirnikowych i wirówek.

Luboń,
ul. Kopernika 1 (koło CPN) 
tel. 102-621
czynne od 16.00 do 20.00

1  «M5)

r ~

{N a p ra w a  
te le w iz o ró w

\M S U N G
JRTIS

J N A I
IILIPS

PRZESTRAJAIHIE 
ODBIORNIKI

" K .
PASMi 

UKF 88 - 108 MHz

Luboń, ul. Kościuszki 4  7

‘ R O Y A L  
*G O L D S T A R  
' TEC  
*N O K IA

75-48 (046)^

MECHANIKA POJAZDOWA
naprawy główne silników, 
skrzyń biegów, tylnych mostów 
wszystkich typów

tel. 102 - 547
LUBOŃ
ul. FABRYCZNA 50
(przy stacji CPN) (Ka|

f  l \ lO W O  O T W A R T Y  S K L E P  \

P.H.U. „PIL - M A "
OFERUJE: - oferuje rowery górskie i zwykłe

- części, ogumienie - serwis
Raty bez żyrantów 
Ceny okazyjne

TEL. (061) 103 - 189

ZAPRASZAMY 
pn - pt 10.00 - 18.00 

sob 10.00 - 14.00

CZYNNE
- 17.00
- 14.00

KOWE

(043)

SPRZEDAŻ 
(RATO

ANIE

W A R S Z T A T  S A M O C H O D O W Y
Maciej Chudy, Luboń ul. Polna 45, tel. 105 -  128
m m eetoeem aeaaew w em m
Blacharstwo 
Lakiernictwo 

samochodo we 
Konserwacja

Zakład czynny 
pn - sob od 8.00 
szybka naprawa

■ 2 0 . 0 0  
niskie ceny

Przy naprawie 
powyżej 1 tys. zł 
zakład oferuje 
bezpłatną konserwację 
(VALVOLINE) 
i inne drobne usługi

BIURO USŁUG PROJEKTOWYCH

m g r  i n ż .  K r z y s z t o f  J a c h n a  

L u b o ń , u l. W o d n a  6 , te l .  5 3 2  - 9 0 5

Pracownia projektowa wykonuje prace w  zakresie:

O projektów technicznych wszelkich budynków 
O projektów technicznych instalacyjnych 
O inwentaryzacji budowlanych, adaptacji 
O oceny, ekspertyzy i opinii budowlanych oraz 

kosztorysowania dotyczącego budownictwa 
O poradnictwa prawnego
O projektowania i aranżacji wnętrz oraz reklamy 
O szacunków i wycen nieruchomości

B IU R O  C Z Y N N E  P O N . - S O B . 1 6 .0 0  - 2 0 .0 0
ZAPRASZAMY

(242)

WULKANIZACJA 
KOMPUTEROWE WYWAŻANIE
k ó ł do sam o cho dó w  c iężaro w ych  i osobow ych
SPR ZED A Ż O PO N (ceny fabryczn e)
N A P R A W A  O PO N  
POGŁĘBIANIE B IEŻNIKÓ W
LUBOŃ
w ja zd y  ul. Ż ab iko w ska  
przy S tru m ien iu  J u n ik o w sk im  
ul. P o łu d n io w a
C ZY N N E  O D PO N. DO SOB. 7 .0 0  - 2 1 .0 0  
po uzgodnien iu  te le fo n ic zn ym  2 4  h 
te l. 13 0  - 0 2 8

posiadam  tran sp o rt 9 ,3 t  
w y w ó z  n ieczystości p łynn ych  
w y s ta w ia m  fa k tu ry  V A T

S przedaż m a te r ia łó w  w u lkan izacy jn ych  
f irm  S chreder (Francja) i A pascal (W lk B rytan ia)

(05511



N a p r a w a

lodów ek
ZAMRAŻA Rek

i  c h ł o d N i  

ORAZ 
MONTAŻ

DojAzd bEZpłATNy

TEL. 107-454
KoMORNiki 

u l. ż " E q o  M aja 8
(009)

Zakład Usługowy 
Lech Nowacki
R e m o n ty ,  a d a p t a c j e ,  

ś c ia n k i  d z i a ł o w e ,  p ły tk i i tp .
V A T , g w a r a n c je ,  r e fe r e n c je

L ub oń , ul. 1 M a ja  2a
Tel. 130 - 585

Usługi
transportow e  

v  (żw ir, ziem ia) y  
| - wykopy ziemne 1

(035) y

Luboń
ul. Kołłątaja 14 
tel. 103 - 293

W arsz ta t ślusarsk i

W Y R Ó B  S P R Ę Ż Y N

L u b oń
ul. A rm ii P ozn ań  38  

@  1 3 1 - 6 9 5
(027)

KOW ALSTW O
Andrzej Pawlak 

mistrz

63-030 Luboń, ul. Kręta 25 
tel. 105-472

P O L E C A M :
- B R A M Y
- O G R O D Z E N I A
- B A L U S T R A D Y
- O Z D O B N E  

Z E S T A W Y  
K O M I N K O W E

- R U S Z T Y ,  
D R E W N I K I

(059)

LODÓWKI - ZAMRAŻARKI
Naprawy w domu klienta

tel. 107-530 lub 771 -0 6 3
Niskie ceny - Bezpłatny dojazd! 
Kom orniki, ul. Fabianowska 1 1 (008)

np: koszule, suknie, szorty, bluzy, żakiety, spódnice, 
kurtki już od 95.000 zł.
bluzki, golfy, trykoty, spodnie od 20.000 zł. 
szeroką gamę kostiumów, garsonek, 
płaszczy od 250.000 zł. i obuwia od 35.000 zł.

P on ad to  p o lecam y wyroby tekstylne, 
d z iec ięce , szko ln e i zabawki.

Przyjdź - zob acz  - zapraszam y c o d z ie n n ie
o d  9 .0 0  d o  1 7 .0 0 .

UWAGA!!! m im o bardzo korzystnych cen
DODATKOWA BONIFIKATA

Usługi introligatorskie 
oprawa ksiqżek,czasopism  

prac dyplomowych, 
magisterskich, 

dokum entacji, roczników.

szybko! tan io !
Luboń,

ul. P a d e re w s k ie g o  29  
(d a w . P a s iko w sk ieg o ) 

te l. 1 0 2 - 4 35  (013)

"KARCHER"
Czyszczenie dywanów, 
wykładzin, tapicerki 
meblowej i samochodowej

■ czyścimy tylko środkam i 
KARCHER-a

P ozn ań , te l. 67 - 02 - 37
(011)_______

ZAKŁAD ŚLUSARSKI
Antoni Klatkiewicz

Luboń, ul. Podgórna 38, tel. 1 0 5 -2 0 5

- stoły warsztatowe, regały, 
stojaki specjalne, wiaty, parkany, 
kraty, bramy, prace remontowe,

- wykonuję lekkie konstrukcje 
aluminiowe itp.

Wystawiam faktury VAT
Istnieje możliwość płatności ratalnej.

SERDECZNIE ZAPRASZAM
(030)

TONSTAL"
Ślusarstwo 

Luboń 4,
ul. Ratajczaka I3 a

w yko n u jem y
ó  drzwi
ó  okna wystawowe 
ó  bramy wjazdowe 

i garażowe 
ó  kraty
❖  balustrady 
ó  ogrodzenia
❖  konstrukcje stalowe 
ó  siatka

ogrodzeniowa

Prywatne Biuro 
Projektowe
■ projekty indywidualne 

i typowe
■ nadzory budowlane
. i kierownictwo robót

■ adaptacje projektów
zbieranie niezbędnych 
dokumentów

■ wybór wykonawców
■ geodezyjne zapisy
■ notarialne i podziały
■ mapki sytuacyjne 

Luboń
ul. Agrestowa 1 
(przy Szkolnej)

UWAGA!
BEZPŁATNIE UDZIELAM 

WSZELKICH PORAD 
BUDOWLANYCH(010)



E
Luboń - Żabikowo, u l. Szafirowa 2 3 , te l. 102  - 8 6 2

d r  D a n u ta  D a ń c z a k  d r  P aw e ł O tu lak o w słd

sp ec . DlRM M OLOCi

w to re k  godz . 1 7 .0 0

d r  m e d . J a c e k  I

sp ec . UROLOG sp ec . CHIRURG

pon . godz. 1 7 .0 0 p ią te k  godz. 1 6 .0 0

GABINET LEKARSKI
P E D IA T R A

Lek. med.
Jolanta M ichocka
Luboń, ul. ks. Słreicha 7/2

tel: 130 - 350
(053)

WSzyty domowe u pacjenta
(014)

PRYWATNA PRZYCHODNIA STOMATOLOGICZNA
Poznań, os. Dębina, pawilon nr 1 (od ulicy Łozowej)

Centrum

Górczyn
S E R D E C Z N IE  Z A P R A S Z A

CODZIENNIE OD PONIEDZIAŁKU DO PIĄTKU

W GODZINACH OD 9 .0 0  DO 2 0 .00  
W SOBOTY OD 11.00 DO 17.00

ŚWIADCZYMY PEŁEN ZAKRES 
USŁUG STOMATOLOGICZNYCH 

(RÓWNIEŻ PROTETYKA)
CENY PROMOCYJNE
PRZEGLĄD JAMY USTNEJ

BEZPŁATNY !!!
Luboń (dojazd L2, L3) (023)

^—

BIURO PRAWNO - RACHUNKOWE

TERALEX
- porady prawne
-  umowy, pozwy, podania
- windykacja należności
- ustawa karna -  

skarbowa
- obsługa prawna małych 
firm i zakładów

- prowadzenie ksiąg 
podatkowych i 
rejestrów VAT

- ryczałt
ewidencjonowany

- zeznania podatkowe
- wnioski kredytowe, 
biznesplany

- doradztwo prawno - 
finansowe

- wyceny nieruchomości
r

\ I015 )

Luboń - A
ul. 1 Maja 24 Pn - P t 17-19 

tel. 105 -21 1

Poznań: 
ul. Dm owskiego 35/2 

tel. 651 - 178j j

< p E tD m rix m  o ę Ó L 9 &

#  leczenie  oty łości
*  schorzenia pu lm ono log iczne

dr med. Andrzej K. Hyżyk

I

(029)
Luboń, ul. Okrzei 42, tel: 1 3 - 04 - 0 7

L e k .  m e d . m g r

Lesław Lenartowicz Hanna Lenartowicz
specjalista Chirurg

Prywatny
Gabinet
Chirurgiczny
-  g a s t r o s k o p i a ,  

r c k t n s k o p i a ,  
s i g m a ld u s k o ą t i a

-  c h i r u r g i a  o g ó ln a ,  c h o r o b y  
p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o

-  d r o b n e  z a b ie g i ,  w f*n.siajifcc 
( • a z n o k c le ,  k u r a u j k i  l i p .

-  I m c n l e  ły  la k ó w  o d b y tu  
•  w s z y w a n ie  c « |> e ra lu

Prywatny
Gabinet

Psychologiczny
D o r a d z t w u  r o d z i n n e

K W A LIF IK A C JA  
D O  ZA B IEG Ó W  
LA P A R O SK O PO W YC H

W IZ Y T Y  D O M O W E  
G O D Z . P R Z Y JĘ Ć  
P N  - C Z W  1 8 .1 5  - 1 9 .0 0

-  l e c z e n i e  
m o c z e n i a  

n o c n e g o  
u  d z i e c i  l i p .

G O D Z. PRZYJĘĆ  
W T - C ZW  1 7 .0 0 - 1 8 .0 0

LUBOŃ, ul. lipowa 61 
(0B1) tel. 106 - 611- (róg Poniatowskiego)

S a lo n  k o s m e ty c z n y  " t ir a ż y n a "
O FER U JE U SŁU G I:

S olariu m
Masaż leczniczy klasyczny 
Masaż kosmetyczno-higieniczny 
Kosmetyka

- m a n ic u re
- p e d ic u re
- p rz e k łu w a n ie  uszu
- u s u w a n ie  z b ę d n e g o  o w ło s ie n ia
- m a k ija ż
- m in i lifting

Luboń, ul. Sikorskiegc 
pawilon 2 
tel. 103 - 446
od poniedziałku do piqtku 9.00-20.00

sobota 9.00-14.00(060)

P R Y W A T N Y  G A B I N E T  L E K A R S K I
lek. med. GRAŻYNA IWAS1EWICZ

lekarz chorób wewnętrznych
Luboń, ul. Poniatowskiego 20
Przychodnia Rejonowa p. 104 (Poniatowskiego)
wtorek i piątek 16.00 -17.00

porady lekarskie 
EKG

- badania wstępne
- badania okresowe (016)



GABINET
PEDIATRYCZNY
Maria Przymuszała

leka rz chorób  dziec ięcych

Luboń, ul Ks. S tre lcha 17

TEL: 130 - 482
TAKŻE WIZYTY DO M O W E

Lek. M ed.
D aniela Rogal - Przybylak

ginekolog położnik

Luboń, ul. Dworcowa 20 
(przy przejeździe 

do Zakładów Chemicznych)

poniedziałki, środy 1 7 - 1 9

również rejestracja
telefoniczna
od godz.ló, tel. 130-830

Gabinet Ortopedyczny, 
dr med. Leszek Romanowski

- ortopedia
- chirurgia ręki
- chirurgia urazowa

•  Luboń, ul. Poniatowskiego 20, Przychodnia Rejonowa, pokój 104 
poniedziałki 16.00 -17.00

•  Poznań, ul. Dolina 10/2 (przy Rynku Wildeckim) 
poniedziałki 18.00 - 20.00, środy 16.00 -18.00  
tel. 33-56-52 (w godzinach Przyjęć)

W sprawach pilnych tel. 3 0 - 6 2 - 4 4  <

SPECJALISTYCZNE GABINETY LEKARSKIE

Luboń, ul. Żabikow ska 62 (Pawilon)
Oferujemy diagnostykę i leczenie w zakresie:

Ginekologia i położnictwo pon. 18.30 - 20.00
czw. 17.30-19.00

P> Choroby serca, EKG 
Interna
Chirurgia ogólna 
Poradnia chirurgii naczyń
Laryngologia

(> Dermatologia

j>  Okulistyka

wt. 17.00-18 .30  
czw. 16.00-17.30

pon. 16.30 - 18.00 
pon. 16.30 - 18.00 

pt. 16.30-18.00

śr. 16.30- 17.30 
pt. 16.30-17 .30

p> USG, położnictwo, ginekologia,

485-312

676-395

328-015
328-015
678-153

130-087

badanie piersi, jamy brzusznej wolne soboty 11.00 - 12.00

Także wizyty domowe.
Honorujemy ubezpieczenia medyczne. 

Wystawiamy recepty zgodnie z przysługującymi zniżkami.
(002)

PRYWATNY GABINET STOMATOLOGICZNY
LEKARSKO-PROTETYCZNY

FULL
DENT

♦  Zachodnie materiały, znieczulenia
♦  Protetyka w pełnym zakresie
♦  Lakiery zapobiegające próchnicy
♦  Porady, konsultacje bezpłatnie
♦  Pneumatyczny scaler do zdejmo­

wania osadów i kamienia, 
absolutnie obojętny
dla szkliwa zęba.

♦  RENTGEN NA MIEJSCU

ZAPAMIĘTAJ T W (i j

FULL domowy 
DENT dentysta i

Luboń,.ul. Karłowicza 16, tel: 131-305 
Rejestracja codziennie 10.00 - 20.00

F  Arkadiusz BANACH
dr n. med.

GINEKOLOGIA - USG
•  DIAGNOSTYKA I TERAPIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA
•  diagnostyka i badania gruczołu piersiowego
•  OZNACZANIE JAJECZKOWANIA (USG dopochwowe)
•  wszystkie zabiegi w  znieczuleniu ogólnym_ _

Przyjęcia: wtorki i piątki 1 4 - 1 9  
Rejestracja telefoniczna: 32 17 08 

(t»2) Poznań, ul. Świerkowa 5 (Dębiec)

dr Anna Hornowska - Banach
'  O S T E O P O R O Z A

diagnostyka i leczenie 
(Densytometria)

✓  USG jam y brzusznej
✓  EKG

Rejestracja,telefoniczna 32-17-08  
Poznań, ul Świerkowa 5 (D ębiec)

PRYWATNA PRZYCHODNIA 
STOMATOLOG ICZNO - PROTETYCZNA
LUBOŃ, UL. KOŚCIUSZKI 53, TEL. 103 - 031

ZAPRASZAMY PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK 16.00 - 20.00
CODZIENNIE SOBOTY 8 .0 0 -1 2 .0 0
STOMATOLOGIA PROTETYKA ORTODONCJA

•  Leczenie (dorośli i dzieci) 
zachodnie m ateria ły
i znieczulenia

•  Chirurgia stom atologiczna

•  Protezy szkieletow e  
akrylanow e

•  Korony, mosty porcelanowe, 
m etalow e, akrylanow e

•  W kłady dokorzeniowe
•  Naprawa protez

•  Aparaty  
korekcyjne

•  Diagnozy  
ortodontyczne

•  UDZIELAMY ROCZNEJ GWARANCJI NA NASZE USŁUGI
•  PORADY I KONSULTACJE BEZPŁATNE



SPÓŁDZIELCZY BANK LUDOWY w POZNANIU
zał. w roku 1894

ODDZIAŁ W LUBONIU
62-030 plac Wolności 2, budynek Urzędu Miejskiego, wejście "B", II piętro

tel./fax 130-131

przyjmowanie 
oszczędności 
oprocentowanych 
w stosunku rocznym:

dla lokat
i wkładów terminowych

1 -tygodniowych - 11%
2- tygodniowych - 12%
3- tygodniowych - 14%

1 miesięcznych - 15%
2 miesięcznych - 16%
3 miesięcznych - 18%
6 miesięcznych - 19,5%

12 miesięcznych - 21% 
24 miesięcznych - 22%

udzielanie kredytów (stawki od 25.1.96)

na działalność gospodarczo oprocentowanych 
od 29% do 36% w zależności od skali ryzyka, 
w tym dla rolników 33%
dyskontowych 26%

^  Kredyty preferencyjne
- inwestycyjne dla rolnictwa AR i MR 

^  Kredyty preferencyjne obrotowe 
dla rolników 9,2%

^  kredyty gotówkowe: do 6 mieś. 32%
powyżej 6 mieś. 34%

p ^ d la  posiadaczy ROR: do 12 mieś. 28%
do 24 mieś. 30%

O B S Ł U G A
Odsetki naliczane są według zmiennej stopy procentowej.
Bank stosuje kapitalizację odsetek po upływie zadeklarowanego okresu.
Wkłady oszczędnościowe sq gwarantowane przez Bankowy Fundusz Gwarancyjny.

w poniedziałki
7.45 - 15.30
od wtorku do piqtku
7.45 - 14.00

■ ■ ■

B A N K  P R Z E M Y S Ł O W Y  w  ł o d z i
SPÓŁKA AKCYJNA

ODDZIAŁ W LUBONIU, UL. SIKORSKIEGO 44  
y  TEL. 1 3 1 -4 1 1Mwwi ii iw  iHtiiiii Tir~i inmiiiiii ii i iii wii ■ i ii 11 ii ii iirrrafflwwM ii yii 11,111111 \

OPROCENTOWANIE LOKAT : NAJWYŻSZE W LUBONIU
1-tygodniowe 15% 6-miesięczne 21,5%
2 -tygodniowe 17% 7-miesięczne 21,5%
3-tygodniowe 17,5% 8-miesięczne 22%
4-tygodniowe 18% 9 -miesięczne 22%
1-miesięczne 19% 10-miesięczne 22,5%
2-miesięczne 20% 11-miesięczne 22,5%
3-miesięczne 21% 12-miesięczne 23%
4-miesięczne 21% 2 -letnie: 24%5-miesięczne 21% 3-letniet 24%

Bank stosuje miesięczną kapitalizację odsetek. 
Wkłady oszczędnościowe gwarantowane są 
przez Bankowy Fundusz Gwarancyjny.
W Banku Przemysłowym przyjmowane są także 
opłąty bieżące /czynsz, prąd, gaz, woda itp ./
Od tych wpłat Bank pobiera 0,3% prowizji.

4- letnie
5- letnie

24%
24%

z a p r a s z a m y
od poniedziałku do piątku 
w godzinach 8.30 - 15.30

- J


